? WYDANIE: 
ABCD 


IVANA FRUSCO, 


wybrana na „miss  ltalję'" ROK XI. 


r. 1933-g0, 


croui Cena 10 ŚrOSZYU 


| PIĄTEK, 28-go KWIETNIA 1933 ROKU | CENA 10 GROSZY. — [| - Nr. 117 


JADWIGA NOWACKA, 


(A.Z.S.) wygrała w Łodzi 
bieg naprzełaj o mistrzos= 
two Polski, 


Przewód sądowy zamknięty 


po ośmiotygodniowych rozprawach.—Przysięgli 
otrzymali od sądu trzy pytania 
Dziś przemawiają prokurafor i obrońcy. — Wyrok zapadnie jutro 


Kraków, 28 kwietnia. 


Przew. — Czy panowie mają jeszcze 


Ostatni dzień przewodu sądowego, |jakieś wnioski dowodowe? 


dzień, oczekiwany przez wszystkich z 
wielką niecierpliwością, i z wielkiem 
napięciem. Po 8-iu tygodniach żmudnej 
wytężonej pracy, po 8-iu tygodniach 
zdenerwowania, dobiegliśmy końca, 

Jaki jest końcowy efekt rozprawy? 
Proces przyniósł nam tyle niespodzia- 
nek, tyle sprzeczności, tyle różnych 
opinji i zdań, że połapać się w tym la- 
biryncie jest trudno. Odpowiedź na py- 
tanie: winna czy niewinna — nie brzmi 
tak zdecydowanie, jak brzmieć powinna 

Był to wybitnie proces poszlakowy, 
tembardziej interesujący, że od pierw- 
szej do ostatniej chwili żadna poszlaka 
nie nabrała siły przekonywującego do- 
wodu. Gorgonowa z uporem twierdziła 
o swej niewinności, z konsekwecią 
trzymała się jednej linji, zawsze miała 
gotową na wszystko odpowiedź, Jeżeli 
kłamała, jeżeli grała komedie, przyznać 
trzeba, że robiła to po mistrzewsku, z 
talentem niebylejakim, Widzieliśmy i 
słyszeliśmy na sali sądowej grę wyso- 
kiej klasy, jaką był pojedynek słowny 
tak wybitnych jednostek, jak prokura- 
tury i obrońców, 

Proces Gorzgonowej przejdzie do hi- 
storji sądownictwa polskiego; jako kla- 
syczny proces poszlakowy 

Przed rozprawą w gabinecie prze- 
wodniczącego toczy się narada z udzia- 
łem prokuratora d-ra Szypuły oraz 
przedstawiciela obrony, adw. dr. Wożź= 
niakowskiego. Narada ma na celu usta- 
lenie programu ostatnich dni procesu. 
O godz. 10.20 narada się kończy. Spra- 
wa została zakończona kompromisem 
obu stron. Dzisiaj ma być zamknięty 
przewód sądowy i nastąpić postawie- 
nie pytań sędziom przysięgłym. Jutro, 
W piątek mają nastąpić wszystkie czte- 
ry przemówienia, choćby to trwać mia- 
ło cały dzień. A więc o godz. 9-ej ra- 
no punktualnie zacznie przemawiać pro- 
kurator, po nim w kolejnym porządku 
mówić będą: adw. Ettinger, dr. Woźnia- 
kowski i dr. Axer. A dopiero w sobo- 
tę rano zbiorą się przysięgli na naradę, 
wobec czego wyrok ogłoszony zostanie 
w sobotę około 11 — 12 w południe. 


Gorgonowa 


nie złamała ręki Romusi 


Po naradzie przewodniczący otwie- 
ra rozprawę i czyta: „Sąd otrzymał re- 
kwizycję z Warszawy z przesłuchania 
arch. Henryka Zaremby. Zaremba ze- 
znawał pod przysięgą i stwierdził, że 
nieprawda jest, jakoby Gorgonowa kie- 
dykolwiek złamała rękę swej córce Ro- 
musi. Wersja ta prawdopodobnie po- 
wstała stąd, że pewnego dnia Gorgono- 
wa, bawiąc się z Romusią, pociągnęła 
ja trochę silniej za rękę, to też dziecko 
zaczęło się skarżyć na ból. Gorgono- 
wa pobiegła z nią natychmiast do leka- 
rza, który jednak stwierdził, że dziecku 
nic absolutnie się nie stało, a zresztą już 
u lekarza Romusia uspokoiła się i powie 
działa, że ją nic nie boli“. 

Wobec tego kategorycznego twier- 


Obrońcy: — Nie. 
Przew. — Zamykam wobec tego po- 
stępowanie dowodowe. 


Oświadczenie obrony 


Adw. Axer: — Imieniem obrony mam 
zaszczyt złożyć następujące oświadcze- 


Obrona zajmuje I zastępuje od pierw- 
szej chwili aż do ostatniego momentu 
stanowisko i przekonanie, że oskarżona 
nie ma nic wspólnego z czynem jej za- 
rzucanym. Ponieważ iednak jest obo- 
wiązana do rozważenia wszystkich ewen 
tualności, nasuwających się z przewodu 
sądowego i nie jest w tym względzie 
związana ani ze stanowiskiem oskarżo- 
nej, a mi z jej zgodą lub zewoleniem, 
przeto stawia ona następujące twierdze- 


„Zważywszy, że przewód sądowy nie 
ujawnił po stronie oskarżonej takich 
momentów, które mogłyby uchodzić u 
ludzi normalnych za dostateczną pobud- 
kę do dokonania zabójstwa, że 

mord został dokonany ze szczegól- 

ną brutalnością, 
na co wskazuje ilość i jakość zadanych 
uszkodzeń oraz równocześnie wykona- 
ny został atak na części rodne denatki. 
atak o cechach wybitnie sadystycznych, 
że cała przeszłość oskarżonej, jej cha- 


rakter i usposobienie nie dają podstaw | TY” 


do przypisywanią oskarżonej zdolności 
do świadomego popełnienia takiego czy- 
nu; zważywszy dalej, że podniesione 
wyżej momenty stanowią wedle litera- 
tury fachowej, a w szczególności we- 
dle zapatrywań Oppenheima, Mehringa, 
Raeckiego i Dittricha . obiektywne mo- 
menty 
zamroczenie epileptycznego, 


czemu nie sprzeciwi się opinia biegłego | żona, jak to stwierdził biegły prof. dr. 
psychjatry prof. Jankowskiego, że we- | Olbrycht, była. w krytycznym czasie w 
dług tej samej literatury- dalszym ob- | ciąży, — Obrona, nie zajmując się w tej 
jawem takiego stanu jest oddanie przez | chwili kwestją, do którego z wszystkich 
odnośne indywiduum kału w pokoju, że| domowników ś. p. Lusi Zarembianki 
człowiek, dotknięty zamroczeniem e©pi- |mogły wszystkie te momenty oprócz 
leptycznem może dokonać najbardziej | ostatniego, mieć zastosowanie i pozo- 


skomplikowanych czynów, że 
niejednokrotnie w takim stanie do- 


konuje zabójstwa na osobie domowni- |o ile oskarżona 
ków i czynu erotycznego na tle seksual- | ny jej aktem 


nym; 
zważywszy dalej, że zamroczenie epi- 


stawiając tę kwestję narazie na uboczu, 
stwierdza, że 

a czyn zarzuca- 
arżenia, uczyniła to w 
zamroczenia epileptycznego, a za 


s 
tem w takim stanie zamroczenia czynno 


leptyczne powoduje zupełną nieświado- | ści psychicznych, w których sprawca nie 


mość czynu i sprawca w takiem zamro- | może ani 
czeniu nie wie nic o tem, co zrobił i tego | ani 


nie pamięta, co również stwierdzone Z0- 
stało i w literaturze i przez biegłego pro- 
aż Jankowskiego; zważywszy, że 
os ona 

stale i konsekwentnie wypiera się winy 
i utrzymuje, że z poły ja ian jej czynem 
ne ma nic oe ynym 


ia pra ówn 


znaczenia czynu, 
pokierować swem postępowaniem. 
Przew.: — Wobec otrzymania tego 
oświadczenia trybunał udaje się na na- 
radę celem ułożenia pytań dla pp. przy- 
sięgłych, 

Przerwa trwa pół godziny, w czasie 


sposo- | klórej odbywa się narada trybunału, Po 
ości w takich | wznowieniu rozprawy przewodniczący 


wypadkach, są krzyżowe pytania, odczytuje następujące oświadczenie: 


a częste pod względem czasu i różne 
przesłuchiwania, że oskarżona poddana 
była badaniu przez policję, sędziego śled 
czego, na rozprawie pierwszej i obecnie 
kilka czy kilkanaście razy, a mimo to, 
nigdy 


Pytania dla przysięgłych 


Trybunał w oświadczeniu pp. obroń= 


zeznań swych nie zmieniła i żadnych ców widzi powołanie się na okoliczności 


sprzeczności jej nie wykazano, 
Zważywszy wreszcie, 


ustawowe, wyłączające przestępność 


że u oskarżonej |Czynu względnie poczytanie winy. Dla- 


gruczoły tarczykowe uległy powiększe- |tego też trybunał postanowił, stosownie 


niu, co jest notorycznym, 
objawem choroby Basedowa, 

że choroba ta, co podkreśla literatura 
fachowa, 
Jankowski, 
których stwierdzono 


przypadki epileptyczne, 


najważniej- |do tego ułożyć pytania, a mianowicie 


zadać sędziom przysięgłym pytanie trój- 
członowe, które brzmi następująco: 


PYTANIE PIERWSZE GŁÓWNE:— 


odc biegły prof. | Czy oskarżona Emilia Margerita dwojga 
arza się w rodzinach, w | imion Gorgonowa w nocy z dn. 30 na 31 


grudnia 1931 r- w Łączkach ad Rzęsna 
Polska pod Lwowem zabiła umyślnie 


że wreszcie ciąża stanowi predyspozycję |Ś. p. Elżbietę Zarembiankę. ugodziwszy 
stanu epileptycznego, nazwanego |ją kilkakrotnie twardem narzędziem w 
przez naukę epiłepsją ciążową, a oskar- | głowę? 


Czuję, iż dostanę ataku serc 


oświadczyła Gorgonowa 
W godzinach popołudniowych przy- 


sięgli zwrócili się do przewodniczącego |sięgli, 


adwokatowi dr. Axerowi 


PYTANIE DRUGIE na wypadek za- 
twierdzenia pytania pierwszego: Czy 
oskarżona Emilja Margerita Gorgonowa 
w chwili popełnienia czynu określone” 
go pytaniem pierwszem, nie mogła roze- 
znać znaczenia swego czynu i pokiero- 


Jak wiadomo, według ustawy, przy- | wać swem postępowaniem z powodu za- 


którzy wyjeżdżają poza obręb | burzenia czynności psychicznych lub za- 


Trybunału, prezesa dr. Jendla, prosząc |miasta, w którem toczy się rozprawa, | mroczenia umysłu. 
go, aby przemówienia stron, jakie mają |otrzymują po 10 złotych dziennej diety. 


nastąpić w dniu dzisiejszym, w piątek, 


nie były wypowiedziane 


W ten sposób przysięgłytm w proce-. 


jednego dnia. |cie Gorgonowej należy się po-30 zło- 


Stanowisko swoje umotywowali oni | tych dziennie, czyli biorąc pod uwagę, iż 
tem, że wysłuchanie czterech przetmó- |jest 12 przysięgłych, należy się 360 zł. 
wień pod rząd bardzo ich zmęczy i nie | Mimo, iż od czasu wyjazdu do Brzucho- 


pozwoli na właściwą orientację. 


Prezes Jendl odpowiedział, że moż- | otrzymali oni tych pieniędzy. 


naby się liczyć z przemęczeniem tylko 


wic minęło już 5 tygodni, dotychczas nie 


Wiceprezes Krupiński odpowiedział, 


w tym wypadku, gdyby Trybunał po-|że ze względu na wysokie koszty, ja- 
stanowił, że natychmiast po przemówie |kie dotychczas pochłonęła rozprawa, l. DE: OR 
niach odbyć się ma narada ławy przy-|sąd krakowski nie dysponuje odpowied- |Ż0na zachowuje się zupełnie spokojnie i 


sięgłych. 


PYTANIE TRZECIE na wypadek 
zatwierdzenia pytania pierwszego, a za 
przeczenia drugiego: Czy oskarżona E- 
milia Margerita Gorgonowa WINNA 
jest, że w nocy z 30 na 31 grudnia 1931 
r. w Łączkach ad Rzęsna Polska pod 
Lwowem zabiła UMYŚLNIE Ś. p. Elżbie 


plte Zarembiankę, ugodziwszy ią kilka- 


krotnie w głowę twardem narzędziem. 
W czasie odczytywania pytań oskar 


Tymczasem zapowiedziane |nią sumą, dlatego będą musieli nrzysię-| trudno poznać, czy wywiera to na niej 


jest, że narada ławy przysięgłych odbę- | gli poczekać ze swą pretensią. Postara |jakiekolwiek wrażenie. 


dzie się dopiero w sobotę, wobec czego |się on jednak, aby jeszcze przed zakoń- |- 


Bezpośrednio po odczytaniu pytań 


przysięgli będą mogli w nocy odpocząć |czeniem, względnie natychmiast po za-|przewodniczący pyta strony, czy: mają 
i rozważyć sobie wszystkie przemówie- |kończeniu procesu suma ta została im|iakieś oświadczenia względnie wnioski 


nia. 
Następnie sędziowie przysięgli zwró 


wypłacona. 
Jak się dowiadujemy, 


cili się do wiceprezesa sądu okręgowe- |którą odwiedził adwokat Axer w wię- 
go w Krakowie, dr. Krupińskiego, z pro- zieniu, powiedziała mu, że tak przejęła „cy odracza rozprawę do piątku, do godz. 


odnośnie pytań. Ani prokurator ani 0- 


Gorgonowa, | brona- nie wysuwa żadnych wniosków. 


Wobec: powyższego przewodniczą- 


dzenia Henryka Zaremby, sąd postano- | śbą o wypłacenie im ze względu na koń-|się przebiegiem procesu, że czuje, iż nie 9-ej rano i komunikuje, że rozprawa roz 
wil nie poddawać Romusi prześwietle- czący się proces, djet, należnych za wy-|wytrzyma dłużej i dostanie ataku serca pocznie się bez żadnego opóźnienia prze 
miu. i 


jazd do Brzuchowie. 


na sali szdoweć 


me="vieriatm zrokurntore 4-78 Szypuły. 
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EXF RESIS 


Aktorka chuda jak 


WIV. 


patyk, 


przestała być ideałem publiczności kinowej. — 
Gwiazdy amerykańskie nie chcą „głodować' 


(x) Krach bankowy w Ameryce, któ- | kie wrażenie wywołało kazanie pewnego 


ry odbił się głośnem echem na całym 
świecie, nie oszczędził też miasta sztudz 
nych blasków i stolicy dziesiątej mizy— 
ollywoodu. ł 
W, związku z wprowadzonemi i pro- 
pagowanemi oszczędnościami przy pro- 
dukcji filmów oraz zmniejszeniem za- 


"wrotnych.gaż sławnych gwiazd i gwiaz- 


dorów; w Hollywood nastąpił punkt 
zwrotny i powszechna uwaga została 
skierowana na estetyczne walory filmu. 


Małą rewolucję wywołał w Holly- 
wood, codzienny ongiś wypadek. — Oto 
młoda, ale etc obiecująca gwiazda 
Karen Marley, zemdlała w czasie nagy- 
wania filmu, Jak się okazało Karen Mo- 
rey miała organizm dosz wyczer- 
pany, przeprowadzaną intensywnie ku- 
racją odtłuszczającą. Piękna Morey była 
a E Aj Utran Ki Gł 
o się w SWĄ ; 
dosłownie nic nie jadła, — 
Wi rezultacie adbiło się to fatalnie na jej 


zdrowiu. 

Wypadek ten wywołał wielkie poru- 
szenie w Hollywood i bunt gwiazd, któ- 
re pragną wywrzeć pok na wytwór- 
cach, aby wprowadzili typ kobiety tęż- 
szej, co wybawiłoby wiele artystek z 

głodowej tortury. 

Hasło zrewolucjonizowania filmu pod 
pa > sake eraa i ludzie wie» 

, którzy twierdzą, że już najwyższy 
czas, aby film amerykański skierować 
ma nowe tory i dać publiczności nowe 
zainteresowania, Chodzi mianowicie o 
to, aby odwrócić uwagę publiczności od 
sztucznie wyh anych szkieletów, 
wampirów i sex alów, a wrócić do 
sylwetek i postaci bardziej naturalnych. 


-W Hollywood mieszka, 


ma. 0n- 


giś, gwiazda Claudette Colbert, która 
mie bacząc na modę, kładła n na 
racjonalne odżywianie się, Oczywiście |. 


sylwetka Colbert nie jest tak wysmukła 
jak innych gwiazd, w związku z czem, 
nie cieszy się ona popularnością w sfe- 
rach filmowych. Teraz jednak Claudette 
Colbert stała się osią ogólnego zaintere- 
sowania, Statystycy bowiem, których 
zdanie najbardziej jest cenione przez wy 
twórców i najbardziej miarodajne, obli- 
czyli z ołówkiem w ręku, że Claudette 
Colbert, mimo, iż nie posiada „modnej 
linji liczy tak samo wielu wielbicieli, ilu 
ich liczy każda inna gwiazda. Pozatem 
do rzędu wielbicieli Claudette Colbert 
zaliczyć należy bardzo wielu mężczyzn, 
podczas, gdy gwiazdy „modne" cieszą 
się raczej większem powodzeniem u 
kobiet. 

Obliczono, że Jean Crawford działa 
fascynująco tylko na młodzież szkolną i 
studentów; w Marlen Davies, kochaj 
się sportowcy, w Marlenie Dietrich 
sfera kupiecka, w Kay Francis — męż- 
czyźni z tak zwanego wyższego towa- 


„rzystwa, Ellisa Landi, natomiast, intere- 
: šuje i zaciękawia ludzi wiedzy 


i nauki, — 
Claudette Colbert zalicza do rzędu swo- 
ich kdo uggi maa, uczonych, 
sportowców i kupców, co jest najlep- 
szym dowodem, że typ w jej rodzaju, z 
niezbyt szczupłą figurą, liczy zwolenni-. 
ków w każdej sferze, — Statystyka zav 
teim przychodzi w sukurs biednym, zma! 


„tretowanym kobietom, które będą nare- 
szcie mogły zaprzestać głodówki, A trze |, 


ba przyznać, że już najwyższy czas. 


1Manja wychudzania się doszła w Ame l 


ryce do zeniu. W Europie, nikt niema 
nawel pojęcia -o tem, ile taka gwia/da 
filmowa wiana ważyć, aby być „modną” 
i pożądaną, W Hollywood istnieją spe- 
cjalne tabele, I tak: aktorka filmowa o 
wzroście 1,52 mtr. musi ważyć najwyżej 
43 .i pół kilograma inaczej żaden rezy- 
ser na nią nie spojrzy. — Oficjalne tabe- 
le lekarskie przypisują temu wzrostowi 
minimalną wagę 51,7 kilograma. Aktor- 
ka o wzroście 1,62 mtr, musi ważyć 55,3 
kilogr., podczas śdy wiedza lekarska po- 
daje jako minimum wagę 59,7 kg. Loret- 
ta Young pobiła jednak rekord, gdyż 
mierząc 1,62 mtr., waży tylko... 45,3 kg. 

Wypadek omdlenia Karen Morley 
zwróci. jednak uwagę opinji na to iatal- 
ne niszczenie zdrowia, które nakazuje 


wszechwładna dyktatura reżysera, Wiel- |zgodzić na to autoryłatywne narzucenia * 


pastora w Los Angeles, który z oburze- 
niem- piętaował Schyloków mowóczeshe- 
go filmu, którzy dla własnego interesu, 
ńiszczą zdrowie artystów. 


Przedsiębiotcy filmowi tłomaczą się, 
że to nie oni wprowadzili modę szczu- 
piel sylwetki { zwalają całą winę na pu- 

liczność, która rzekomo domaga się 
„modnej” linji na ekranie. 


Chińczycy umierają z głodu 


a w Brazylji niszczy się kawę, w Kanadzie zboże, 
a na Węgrzech ogień gasi się... winem 


Tem. czem jest zboże dia Kanady, 
mięso dla Argentyny, wino dla Węgier 
— to znaczy dobrem narodowem obec- 
mie bez wartości, produktem nie znajdu- 
jącym nabywcy — dla Brazylji jest ka- 
wa. 
Około trzech czwartych światowej 
produkcji kawy pochodzi z Brazyliji. 
Przeważna jednak część tej produkcji, 
nie znajdując rynków zbytu, jest prze- 
znaczona na zniszczenie, 

Jest to jej los nieunikniony, gdyż 
inaczej nowe zbiory powiększyłyby za- 
pasy i tak już nadmierne. 

Zniszczono w ten sposób dwanaście 
miljonów worków kawy, częściowo wrzu 
cając je do morza, częściowo paląc na 
krańcach miasta, lub też w najlepszym 
wypadku sprowadzając je do roli pali- 
wa w kotłach gazowni w Rio, 

Niema dnia. aby okręt załadowany 
kawą mie wypłynął na pełne morze, 
gdzie cały jego ładunek wrzuca Się w 
tebie. 

Morze pochłania kawę! 

Zbożę gnije w spichrzach Kanady, 
mięso psuje się w składnicach Argenty- 
my, na Węgrzech we wsiach ubogich w 
wodę. gasi się ogień winem, w Brazylii 


niszczy się codziennie setki tysięcy wot | gierskiego a na zakończenie po filiżance dzie chcią 


wszystkiego, że te zabiegi niszczyciel- 
skie są kosztowne. A 

Całe falangi robotników zatrudnione 
są przy pakowaniu i transporcie towa- 
rów przeznaczonych na zniszczenie, 

Rozmawiałem z jednym z takich ro- 
botników, i to co mi powiedział to już 
prawdziwa tragikomedja: 

— A więc praca jakoś idzie? Zara- 
bia pan dosyć ria życie? 

— Tak długo dopuki 
przy niszczeniit nie mogę się skarżyć: 
Ale gdy nastąpi okres produkowania — 
Bóg ieden wie, w jaki sposób zwiążę 
koniec z końcem. 

W okolicach Rio de Janeiro fale mor 
skie kryją całe tonny kawy, na wybrze- 
żach Santos dym z kawy zaciemnia ho- 
ryzont, w fabrykach Sao Paulo ściska 
się w prasach ziarka kawy i polewa 
smołą, aby przekształcić je w najzwy” 
klejsze brykiety. 

W tym samym czasie w Chinach 200 
miljonów ludzi umiera z głodu. Dosyć 


trwają prace 


gdyby tak wygłodzeni Chińczycy otrzy 
mywal co dzień po kawałku chleba, wy 
piekanago z kanadyjskiej mąki, po ka- 


Ex pomysł przychodzi do głowy: a 


wałku mięsa tiszczejącego bezużytecz-; 


nie w Argentynie, po szklance wina wg- 


ków kawy. Ale najciekawsze z tegolkawy brazylijskiej? 


Ni 10% 


Kfo chee długo Żyć, 


musi spożywać dużo cebuli 

(x) Przedłużenie życia jest tajemni- 
cą, która 6d wielu lat obsługuje wielu 
ludzi. Podawano tysiące sposobów i ty- 
sBiące przepisów na przedłużenie życia, 
żadna jednak rada i recepta nie była sku 
teczna. Tajemnicy długowieczności nie 
udało się dotychczas przeniknąć. 

Ż Toronto w Meksyku donoszą obe- 
čnie © kobiecie, która osiągnąwszy po- 
ważny wiek studwudziestu lat, wyśląda 
załedwie na czterdziestoletnią, dobrze 
zakonserwowaną osobę. Jest to żywa 
brunetka nazwiskiem Tamaza Garza. 

Tamaza Garza opowiada o sobie, że 
osiągnąwszy wiek stu dwudziestu lat, 
nie chorowała nigdy poważnie, za wy- 
jątkiem oczywiście chorób właściwych 
wiekowi dziecięcemu, która wraz z in- 
nemi dziećmi przeszła. Ta odporność na 
choroby zachowała jej organizm w sta- 
nie ją tdk: i tylko tej okoliczności ma 
do zawdzięczenia, że dożyła tak sędzi- 
wego wieku. 3 

ajemnicą tego kwitnącego zdrowia 
leży w regularnem jedzeniu... cebuli, Od 
czasów najwcześniejszego dzieciństwa 
odżywia się ona cebulą, której spore 


4.|porcje zjada trzy razy dziennie w czasie 


głównych posiłków. Jest ona najmocniej 
przekonana, że tylko dzięki regularne- 
mu odżywianiu się cebulą zachowała 
kwitnące zdrowie i młodość. 

Nie pisze ona jednak w swych pa- 
miętnikach, o tem czy uprawiała spor- 
ty ijak ie, oraz czy piła kawę i paliła 
papierosy. Prawdopodobnie unikała ona 
jednak wszelkich narkotyków; -gdyż 
inaczej  wspomniałaby o nich w swej 
książce. 

Jeżeli recepta czarnowłosej meksy* 
kanki, okaże się skuteczna, nie będzie 
więcej ludzi starych i zmęczonych ży 
ciem, mimo, że mogą oni dożyć sędziwe- 
go wieku. Cebula nie należy do luksu- 
su i na spożywanie jej każdy będzie so- 
bie mógł Po» oczywiście o ile bę: 


Angielskie kopalnie zioia 


dosiarczenjeą irzyj-czwwarie preociuikccji smialo wef 


(x) Od kilku dni giełda londyńska 
jest widownią ciekawego zjawiska. Oto 
do najbardziej chętnie kupowanych i 
najwyżej notowanych należą akcje zio- 
ta. Dziwna rzecz; Anglia, która wraz ze 
wszystkiemi swemi domiiiami, za wy- 
iątkiem Kanady, porzuciła parytet złoto 
wy, posiada sama tyle złota ile ich nie 
posiadają wszystkie inne państwa ra- 
zem. 

Nie chodzi tu oczywiście o złoto w 
sztabach spoczywające w tyim, czy in- 
nym banku, ale o złoto, które spoczy- 
wa jeszcze w ziemi. O kopalnie złota. 
Ilość złota spoczywającego w ziemi w 
krajach będących pod panowaniem 2n- 
gielskim, jest tak wielka, że Anglia mo- 
głaby niem zapłacić długi wszystkich 
państw. i , 

Według statystyki, która się nieda- 
wno ukazała, wartość złota wydobyte- 
go w roku 1932 wynosi okrągłą sumkę 
145 milionów funtów. Jest to ilość złola 
wydobytego na całym Świecie. W tej 
sumie mieści się również „złoto angiel- 


skie na powaźńą kwotę 121 miljonów 
funtów. Anglja, która odstąpiła od pary- 
tetu złota, posiada go, jak się okazuje, 
najwięcej. 

Najbogatsze pokłady złota znajdują 
się w północnej Afryce, niedaleko siyn- 
nych kopalni diamentów. Pokłady te do- 
starczają połowę ogólnej ilości złota wy 
dobytego na całym Świecie. Odkrywcą 
ich był Cecil Rhodes. Rhodes rozpoczął 
swoją karjerę jako plantator, dorobił 
się jednak wkrótkim czasie majątku, wy 
dobywając z ziemi drobne djamenty. 
Podejrzewał on jednak, że w okolicy 
muszą się znajdować również pokłady 
złota i nie ustawał w poszukiwaniach. 
Na podstawie obserwacyj wywniosko- 
wał on, iż pokładów złota należy szu- 
kać w kraju Matabele. Wyruszył więc 
na swą odkrywczą wyprawę wraz z 
dwoma towarzyszami Charliem Rud- 
dem i R. Maguierem. Obydwaj jego 
towarzysze udali się do murzyńskiego 
władcy kraiku Matabele i zawarli z nim 
kontakt mocą którego wolno im było 


„Bunt przeciw pałeczce dyrygenta 


Niezwykły spór między dyrygentem i orkiestrą 


(x) Pałeczka dyrygenta, którą wybi- 
ja on takt orkiestrze, jest starym wyna- 
azkiem, Zwyczaj ten wprowadził podo- 
ino, wielki kompozytor Jean Babtist 
Lully, który na dworze Ludwika XIV 
przygrywał pięknym paniom do tańca, 

Skromna pałeczka dyrygenta była w 
tych dniach przyczyną skandalu w or- 
kiestrze bostońskiej, Ostatniemi czasy, 
dyrygenci amerykańscy, angielscy i nie» 
mieccy zarzucili zwyczaj posługiwanią 
się pałeczką przy dyrygowaniu i dyrygu- 
ją 4 dop dłonią. 

„wyczaj ten wprowadził również bo- 
stoński dyrygent. Orkiestra jednak zbun 
towała się i zaprotestowała przeciwko 
tej inowacji, Zespół orkiestralny twier- 
dził, że dyrygowanie dłonią jest znacz- 
nie mniej subtelne, od ruchów pałeczki i 
w interesie pięknego rytmu, domagali 
się przywrócenia do łask pałeczki dyry- 
genta. 


mu zdania orkiestry i pomiędzy orkie- 
strą a dyrygentem powstał ostry spór. 

Spór ten załogodził dopiero pewien 
poważny senator, znany meloman, któ. 
ry zdołał przekonać genta o koniecz 
ności przywrócenia do łask Li ejticj 
pałeczki, twierdząc, że nawet król wal- 
ców i operetki Johan Strauss 
wał się w czasie dyrygowania 
kiem. 

W Rosji sowieckiej wprowadzono po 
czątkowo jeszcze dalej idące inowacje. 
Otóż zlikwidowano tam nietylko pałe- 
czkę dyrygenta, ale i samego dyrygenta, 
aż! raził swemi władczemi Mopar i 


posługi- 
smycz- 


ëm p - 

strą, Orkiestra, jako ciało zespołowe mia 
ła odtąd grać sama, 

Rezultaty nie musiały być jednak po- 

myślne, skoro po nielicznych próbach 

przywrócono orkiestrze jej dyrygenta ra 


Dyrygent nie chciał się jednak |zem z nieodzowną batutą. 


eksploatować złote pokłady. Oczywiś- 
cie porozumienie z podstępnym królem 
murzyńskim Lonbengulą, nie było łatwe 
Obydwaj towarzysze wyprawy przy- 
byli do Matabeli w charakterze zwy- 
kłych kupców, przyczem przywieźli 
oni czarnemu królowi niezliczoną ilość 
podarków, składających się z barwnych 
szkiełek, kolorowych materji i korali, 
które w wielkiej ilości zakupili w ame- 
rykańskin domu towarowym. 


Lonbengula, któremu. najbardziej 
przypadła do gustu laska z gałką ko- 
ścianą, dał się wreszcie ubłagać i dał 
swe zezwolenie na poszukiwania. Rudd 
i Magnir wraz z murzyńskimi strzelca: 
mi, których dostali dla eskorty udali się 
szybko w powrotną drogę, aby czem- 
prędzej spotkać się z Rhodesem. Oby- 
dwaj podróżni zachorowali jednak w 
drodze, przyczem Magnire zmarł. Rudd, 
czując zbliżającą się Śmierć z trudem 
wygrzebał.dół w piasku i zakopał tam z 
takim trudem uzyskane zezwolenie na 
poszykiwania. Nięprzytomnego zanieśli 
murzyni do spotkanej po drodze osa- 
dy, gdzie go odratowano. Zezwolenie 
królewskie odkopano i odesłano Cecilo- 
wi Rhodesowi, który rozpoczął w Kim- 
berley regularne poszukiwania. Od tego 
czasu kopalnie te należą do Anglii. W 
przeciągu dwudziestolecia musiano jed- 
nak koncesję na nowo zawierać, gdyż 
stare wskutek wojen straciły swą moc. 


O bogactwie pokładów świadczy 
fakt, że jedna tylko kopalnia Moderion- 
teine przyniosa swym  dotychczaso- 
wym posiadaczom złota wartości 60 
miljonów funtów, Zatrudnia ona 2300 ro 
botników białych i 13.000 krajowców. 
Równie bogate pokłady złota znaidują 
się w angielskiej Gwinei. Niedawno od- 
Rey tan nową żyłę niezwykle bogatą 
w złoto. 


„Do tych wszystkich skarbów docho- 
dzi jeszcze Kanada, którh również za- 
wiera bogate pokłady złota. Kopalnie 
złota w Kanadzie podwoiły w ciągi 
ostatnich lat swoją wydajność i zajmują 
A miejsce w statystyce pokładów 
złota. 


ku 
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Zmniejszone pokrycie dolara 


Waszyngton, 28 kwietnia. 

Senat przyjął klauzulę rządowych 

propozycyj inilacyjnych, upoważniającą 

prezydenta Roosevelta do zmniejszenia 
ilości złota w dolarze. 


Rzucił się pod pociąg 


Łódź, 28 kwietnia. 

(mg) Na torze kolejowym obok ulicy 
Rzgowskiej w odległości 50 metrów od 
ulicy, znalezione zostały ubiegłej nocy 
szczątki jakiegoś mężczyzny, który 20- 
stał dosłownie napół przecięty przez 
przejeżdżający tamtędy pociąg. 

Straszliwie zmasakrowane zwłoki 
przewieziono do prosektorjum miejskie- 


go. 
Wdrożone przez policję dochodzenie 
ustaliło, iż denatem jest 26-letni Feliks 
Zakrocki (Łączna 15), kowal z zawodu. 
Zakrocki zdradzał od dłuższego czasu 
objawy silnego rozstroju nerwowego 1 
znajdował się pod ścisłą obserwacią za* 
niepokojonei jego stanem zdrowia rodzi- 
ny. Zdołał on jednak uśpić czujność do- 
mowników i wymknąwszy się w dniu 
wczorajszym z mieszkania, rzucił się pod 
przejeżdżający pociąg. 


Mussolini zrzekł się 


tantjem 


na rzecz bezrobotnych aktorów 
austrjackich 

Wiedeń, 28 kwietnia. 
W Wiedniu wystawiana jest obecnie 
w „Burgteatrze' sztuka Mussoliniego p. 
t. „Sta dni". — Mussolini nadesłał wczo- 
raj do dyrekcji list, w którym zrzeka się 
wszystkich należnych mu tantjem i prze 
kazuje na rzecz bezrobotnych aktorów 
austrjackich, Aktorzy austrjaccy z tego 
powodu postanowili wysłać depeszę z 

podziękowaniem do Mussoliniego. 


Pożar przy ul. Zakątnej 


Łódź, 28 kwietnia: 

(mg) Wczoraj o godz. 1.15 w nocy 
wybuchł pożar w mieszkaniu D. Tan- 
nenbauma przy ul. Zakątnej Nr. 40 (w 
oficynie 2-g0 Piętra), przyczem zapalił. 
się stojący pod łóżkiem kosz od bieliz- 
ny, od którego zajęło stę łóżko. 

"Zaalarmowany II oddział straży og- 
niowej po 45-minutowei akcji ratunko- 
wej ugasił pożar. który, jak ustalono: 
powstał wskutek nieostrożnego obcho- 
dzenia się z ogniem. 


Manewry floty niemieckiej 


Berlin, 28 kwietnia. 
(t) Niemcy postanowili obecnie zade 
monstrować swoją gotowość bojową na 
morzu i przeprowadzają manewry wszy- 
stkich bojowych jednostek na morzu Pół 
nocnem. Przewidywane są również dal- 
sze manewry na morzu Bałtyckiem. 
Hitlerowcy zamierzają wykorzystać 
obecne manewry w celach propagando- 
wych aby wykazać, że są zbyt słabi na 
morzu i dlatego muszą żądać równo- 
uprawnienia w zbrojeniach morskich. 


Z DZIAŁALNOŚCI PORADNI ŚWIA- 
DOMEGO MACIERZYŃSTWA. 

Niedawno z ramienia R.T.S.S. otwar- 
te w Łodzi dwie Poradnie Świadmego 
Macierzyństwa (przy ul. Suwalskiej 1 
oraz Rybnej 2-4), które zdołały już roz- 
winąć pod przewodnictwem dr. Klinge- 
ra oraz przy współudziale lekarzy dr. 
Eychnera oraz dr. Borzechowskiej, bar- 
dzo intensywną działalność. 

Szukające porady kobiety zgłaszają 
się już od pierwszego dnia bardzo licz- 
nie, przejawiając dużo zainteresowania 
dla tak żywotnej sprawy, jaką jest, nie- 
wątpliwie, kwestja regulacji urodzeń, 
wzgl. zapobieganie nadmiernemu przy- 
rostowi potomstwa dla szerokich 
warstw naszej ludności. 

Liczne jednostki — wśród nich rów- 
nież, co godzi się specialnie podkreślić, 
mężowie — zasięgają informacyj. 

Zarząd sekcii pertraktuje obecnie ze 
związkami robotniczemi w celu otrzy- 
mania lokalu na szereg odczytów u- 
świadamiających. 

Poradnie udzielają porad: przy ul. 
Rybnej w czwartki, godz. 7—8 i nie- 
dziele godz. 11—12; przy ul. Suwalskiej 
— we wtorki, godz. 7—8 i niedziele, 
godz. 11—12. Porada kosztuje zasad- 


niczo zł. 2,— Niezamożnym przyznawa- 
ne są znaczne ulgi. y 
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a sgnotką i popękana ków 


tylko Krem Nivea. Kto przezorny, woli za 


dzieńczej świeżości. Tylko Krem Nivea 
i nie pozostawia tłustego połysku. 


Krem Nivea w pudełkach po zł. 0.40 do 2.6, w tubach po zł. 1.35 i 2,25 
PEBECO, Polskie Wytwory Beiersdorła, Sp. Ake. Poznań 10 


pobiec. Potrzeba 


tylko pamiętać by na noc oraz w ciągu dnia przed wyjściem 
na powiełrze nałrzeć słarannie twarz i ręce Kremem Nivea. 
Włenczas już nie zaszkodzą skórze żadne ujemne wpływy 
atmosferyczne a cera pozosłanie elastyczną, delikatną o mło- 


zawiera Eucery! 


Całkowita likwidacja „Stahine! 


mu“ 


Został on wcielony do partji narodowo-socjalistycznej 


Berlin, 28 kwietnia. 
Biuro Wolfa donosi, że naczelny ko- 
mendant „Stahlhelmu*, minister pracy 


Rzeszy Seldte zgłosił przystąpienie do ! 


partji narodowo-socjalistycznej. 
Komunikując o swej decyzji przez 


radjo min. Seldte zaznaczył, że podpo- 
rządkowuje się wraz z całą organizacją 
„Stahlhelmu* kanclerzowi Hitlerowi: 
zwalniając równocześnie od przysięgi 
tych towarzyszów broni, którzy nie chcą 
iść jego śladem. 


| 


Straszna katastrofa samolotowa we Lwowie 


Lwów, 28 kwietnia. 
d Wczoraj, o godz, 9 rano, wydarzyła 
się w odległości półtora kilometra od 


lotniska w Siłowie, straszna katastrofa | mocno o ziemię, powodując wywrócenie | 


samolotowa, w czasie której ppor. Nad- 
wodzki poniósł śmierć na miejscu, zaś 
plutonowy Baran, odniósł rany. 

Oboj lotnicy z 2-go pułku lotniczego 


ist $zmiexr€ 
w Krakowie, odlecieli z Krakowa do 


Lwowa, przyczem wskutek zbyt niskiej 
Apozycji przy lądowaniu, koła uderzyły 


się maszyny. Ppor. Nadwodzki uderzył 
głową o maszynerję aparatu i poniósł 
śmierć, 


| 


Gzy bedzie zniesiony zakaz 


imporíiíu soOWiIEC 


Londym 28 kwietnia. 

(t) Z dniem wczorajszym obowiązu- 
je zakaz importu towarów sowieckich 
do Anglii, „R dzisiejsze donoszą, że 
czyntóne były w Ostatniej chwili stara- 
nia ze strony rządu sowieckiego owcze: 
ściową zmianę tego postanowienia, ied- 
nakże rząd brytyjski odrzucił wszelkie 


a 0 


kiego do Amelki? 


propozycje sowieckie i oświadczył, że 
w obecnej chwili nie może być mowy 
o żadnych ulgach dla towarów rosyj- 
skich. Z drugiej strony podkreślają jed- 
nak, że nieoficjalnie toczą się narady w 
sprawie zniesienia | tego zakazu. które 
DW EODOCWYA dadzą pozytywny re" 
zultat. 


Oryginalna podróż na dachu pociągu 


Pomysłowym pasażerom 
Inowrocław, 28 kwietnia. 
Władze kolejowe 


zaopiekowała się policja 
pociągu tego, do Inowrocławia, policja 


w Inowrocławiu | obstawiła peron. Jak się okazało, orygi- 
zaalarmowane zostały wiadomością, że |nalnyrm pasażerem był 16-letni Henryk j nego w pokoju 


Berlin, 28 kwietnia. 

| Naczelny komendant „Stahlhelmu” 
Seildte ogłosił deklarację, w. której 
| stwierdza, że złożenie z urzędu Ducster- 
|berga nastąpiło z powodu istnienia po- 
między obu kierownikami związku za* 
lsadniczej różnicy zdań w sprawie usto- 
sunkowania się „Stahlhelmu”* do rewo- 
lucii aardowa donen ae on i w spra 
wie je rzyszłej organizacj. 
od KI Berlin, 28 kwietnia. 

Premjer pruski i minister spraw we- 
wnętrznych Goering powołał do życia 
urząd tajnej policji podporządkowany 
(bezpośrednio ministrowi spraw wewn. 
Urząd powołano przez wydzielenie z 
| berlińskiego prezydjum policji, centrali 
policji politycznej i uregulowania jej 
działalności przez ustawę z dnia 26-go 
kwietnia 1933 r. Zakres kompetencji taj 
nego urzędu rozszerzy się na całe Prusy 
Kierownikiem urzędu jest nadradca 
Diels. 
URECZ BIE SEZ Z ORA ZZKEEŚ ZZO DR 


Krwawy zatarg majątkowy 


pomiędzy wybitnym hitierowcem 

a adwokatem | 

Szweryn (Meklemburgia, 28.1V. 
Maiątek Kaselin. własność rodziny 
Blücher, stał się widownią krwawego 
zajścia. Mianowicie w czasie konferencji 
na tle maiątkowem, odbywającem się 
między mężem hrabiny v. Blücher, von 
Norheimem. inspektorem  Sommerem. 
oraz adwokatem v. Flotow-Parchimem 
doszło do ostrego zatargu, w czasie któ- 
rego v. Norheim wpadł w furję i wydo- 
bywszy rewolwer, począł strzelać wo- 

koło siebie. 

Jedna z kul trafiła Śmiertelnie obec- 
inspektora majątku, 


na dachu wagonów pędzącego pociągu|Benc, pochodzący z Łodzi, ul. Nowo- | Reessego, zaś inspektor Sommer i adw. 
pośpiesznego na szlaku Mogilno—Ino-lŁagiewnicka 20, który odbywał w ten ,Flotow odnieśli ciężkie rany. 
wroclaw zauważono jakiegoś osobnika, p 
który najspokojniej w Świecie spacero- 
wał sobie w czasie biegu pociągu. 

W związku z tem przed przyjazdem 


Sad duszo m konni PA D koka ŻA AJ aiw cw oc kn dk dz GA 


sposób podróż do rodzinnego miasta bez 
biletu. Pomysłowym podróżnikiem zao- 
piekowała się policja. 


Członek narodowo - socjalistycznej 
partji na Meklemburgję, Hildebrandt. za- 
wiadomił Hitlera telegraficznie o zabiciu 
członka partyjnego, Reessego. 


ostatnie chwile mordercy listonosza 


Zbrodniarz wykazał szczerą skruchę i prosił 
o zaopiekowanie się jego synem 


Toruń, 28 kwietnia. 


Jak się dowiadujemy, stracony mor- 
derca ś. p. listonosza Rypińskiego, Mos- 
sakowski tuż przed powieszeniem zwró 
cił się do prokuratora z prośbą, by sąd 
wyznaczył opiekuna dla jego dziecka, 
albowiem żona jego ma być podobno 
młodą, bo zaledwie 20 lat liczącą kobie- 
tą, wobec czego Mossakowski bał się 
że dziecko mogłoby zostać alkoholi- 
kiem i skończyć tak, jak On sam, 


Wkońcu Mossakowski podziękował 
w serdecznych słowach naczęlnikowi 
więzienia i personelowi więziennemu za 
dobre traktowanie go w ostatnich chwi 
lach jego życia. Po straceniu ciało ska- 
zańica wywieziono za miasto na znajdu- 
jący się u wylotu ul. Grunwaldzkiej o- 
puszczony cmentarz, zwany  „cmenta- 
rzem cholerycznym , i tam pogrzeba- 
no. 

Na grobie niema ani krzyża ani też 


| 
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Zuchwały napad pod Pszczyną 


Złoczyńca zrab 


Pszczyna, 28 kwietnia, 

Wczoraj około godz. 3 po poł. w 
drodze powrotnej z Piotrowic do Kostu- 
chy w pobliżu domu napadnięty został 
przez nieznanego. częściowo zamasko- 
wanego osobnika. Franciszek Kurzyk z 
Kostuchv Piotrowickiej. Napastnik zażą 
dał wydania pieniędzy, a gdy Kurzyk 


ował 10 złotych 


opierał się, wyciągnął z kieszeni sztylet 
i zagroził mu Śmiercią. Napadnięty wy- 
dał początkowo kilka złotych, widząc je 
dnak, że napastnik staje się agresywny, 
dał mu całą posiadaną gotówkę w kwo- 
cie 40 złotych. ” 

Wdrożony za napastnikiem pościg 
nie dał narazie żadnego rezultatu, 


żadnego napisu. to też nikt nie domyśla 
się, że w świeżo tej usypanej mogile le- 
żą zwłoki straconego mordercy Ś. p. li- 
stonosza Rypińskiego. Mossakowskiego. 
który w ostatniej chwili, jak o tem do- 
nosiliśmy, okazał prawdziwą skruchę i 
żal Za popełniony swój straszny czym. 
UUEEEEZET R ZTETEZ TWITTER ZOZ OTESKO RADA 


Katastrofa samochodowa 


w Czechach 
Trzech robotników zabitych 
Praga, 28 kwietnia. 

(t) W okolicy Lipnika, w miejsco- 
wości Dolny Ujezd wydarzyła się stra- 
szna katastrofa samochodowa, która po- 
ciągnęła za sobą 3 śmiertelne ofiary. 

Zdążające w kierunku Morawskiej 
Ostrawy auto ciężarowe, kierowane 
przez 18-letniego szofera, stoczyło Się 
nagle z szaloną szybkością po pochyłej 
drodze i wpodło do przepaści, rozbija- 
jąc się doszczętnie. 

Jadący z szoferem trzej robotnicy 
ponieśli śmierć na miejscu, czwarty zaś 
odniósł poważne rany. 
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| Humorek 


Rzecz dzieje się w parku. Na ławce siedzi; 


starszy pan i wygrzewa się na słoneczku. 

W pewnej chwili podbiega do ławki jakaś 
dziewczynka i siada zmęczona, 

Starszy pan nawiązuje z nią rozmowę: 

i= Jak ci na, imię, dzieweczko? — pyta, 
= ~ Marysia. — odpowiada rezolutna dziew- 


|". Bardzo ładne imię — cieszy się starsszy 
pan. — A jak się nazywa twoja mamusia?,,, 
— Panna Franią... 


Starsszy pan robi zdziwioną minę, ale py- | 17.55—18.00: Odczytanie 


ta.dźlejs 
— A gdzie mieszkasz?,„, 
>— U babci, proszę pana., 
— A jak się nazywa twoja babcia?,,.. 
+ — Panna Weronika... 
++ 


„ Nie widzieli się. jaż dawno. Wstąpili do ka- 
wiarni. 


ap No, gadaj jak się masz!—powiada pierw- 
wy, — Nieźlę wygłądaszi., Jak ci się powodzi? 


BIV CMŻYBZYJY os 


Ż% 


"MF ER" 


. Hallo, Fu racje? 


TEK, 28 kwietnia 1933 r. 


PIĄ 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej: | 


11.50—11 55: Komunikat meteorologiczny dla kor 
munikacji lotniczej. 
11.57—12,05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa, i LN 
12.05—12.10: 
bieżący. 
12.10—13.20: Koncert z płyt gramofonowych, 
13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny  * 
13.25—15.10: Przerwa, 
15.10—15.15: Komunikat Państw, Inst. Eksport. 
15,15—15,25: Komunikat gospodarczy, 
15.25—15.30: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
15.30—15.35: Chwilka morska i kolonialna. 
ję ra gr Przegląd wydawnictw  perjadycz: 
nyc 


15:50—16.20: 


Odczytanie programu na dzień 


RY gramofonowe, 

16.20—16.40: Odczyt dla maturzystów. 

16.40—17.00: Odczyt p. t. „Społeczeństwo wobec 
umysłowo-chorych'* — wygł. dr. Jerzy Szpa 


wski, 

17.00-—17.55: Koncert 
Państwowej m. st 
Sielskiego. 


Reprez. Ork:estry Policji 
WY pod dyr. Al. 


programu na dzień 

„ następny. 

18.00—18.20: Odczyt dła maturzystów p, tyt: 
„Badania biologiczne w Polsce współczes. 
nej“ — wygł. prof. St. Sumiński, 


18,20—18.25: Wiadomośc: bieżące. 
Az wiecej Muzyka lekka i taneczna z Cafe 
alitaka“ i 


,00—19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przemysłowo-Haa- 
dlowej w Łodzi. 
19.30—19,45; Feljeton p. t, „Na pełnem morżu* 
wygl. p. Bohdan Pawłowicz. 
19,45—20.00: Prasowy Dziennik Radjo 


wy 
— Dziękuję, nieźle.. Mam skład artykułów | 20.00—20,15 Pogadanka muzyczna wygł. p. Karol 
spożywczych.. A co u ciebie?.. Czem ty się zaj- oaren 


Ri 


Pea 

m Ze mną, brąćie, jest gorzej,. Widzisz mój 
Interes polega na tem, że gdy klijenci moi są 
zadowoleni, to już więcej do mnie nie przycho. 
dzą, a gdy są niezadowoleni, to napewno nie 
przychodzą, 

„—U licha, czem ty właściwie jesteś?! 

** 


Mayer i Cohn siedzą w kawiarni. Mayer 
powiada: 

— Słuchaj Cohn, to fa kupiłem wczoraj to- 
war na garniturek|,, Cacko, powiadam cit. 
Prawdziwy antykt,, 

— Co znaczy untyk?,„ 
og zie wiesz co znaczy antyk?,. Antyk to 
jest wszystko to;.co było, a nie jest, tylko tro- 
chę jeszcze zostało, rozumiesz? ć . 


4d ów Hf 


„Pozwólcie nam 


15—22.40: Koncert symfoniczny z Filharmonii 


KArNCCUK SZM | 


. TEATR MIEJSKI. 
Pożegnalne występy Stefana Jaracza, 
Mimo oibrzymiezo powodzenia rewelacji 

Zuckmayera „Kapitan z Koepenick* — w związ 
ku z repertuarem scen warszawskich Stefan Ja- 
racz wystąpi w Teatrze Miejskim jeszcze tylko 
nieodwołalnie dziś, w piątek wiecz.. a w sobotę 
i w niedzielę po 2 razy o godz. 4-ei vo pół. i 
8.80 wiecz. Ceny zniżone. 


PRZED REWELACYJNA PREMJERA W TEA- 
TRZE MIEJSKIM. 

Wkrótce premjera niecierpliwie oczekiwanej 
sztuki utalentowanego felietonisty łódzkiego St. 
Baila „Zielona » Kotwica“. Reżyser Szietyński 
urozmaicił tę wesołą sztukę mnóstwem błyskó+ 
tliwych i pomysłowych n wstąweką:* ' ZU 
prawdziwa rewia najlepszego humoru, dyskret- 
nej pikanterii i przezabawnych sytuącyi. 


"wa i FR LJ rę: GA ER t 


żyć!” ” 


Powieść sensacyjno-społeczna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
- Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist- 
ka, pozbawiona środków do życia, posta- 
nowiła z rozpaczy utopić się. 
Przeszkodził jej w tem szofer Paweł, u 
* którego znalazła chwilowy przytułek. 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
posade wychowawczyni u  4-letniej Reni 
Zbarskiej, a Paweł zostaje słynnym bok- 
serem. 

j W Dembiankach, w pałacu hr: Zbara- 
„skich mieszka dumna hr. Izabella Stawu- 
"cka; odnosząca się wrogo do Haliny. Do 

< "pałacu przyjeżdża także kuzyn Izabelli 
młody Zbigniew Zbaraski. 

„Halina wywarła na Zbizniewie olbrzy- 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
Izabelli, Izabella jeszcze mocniej nienawi- 

"dzi Haliny. 
«+ Pewnego dnia — podczas spaceru w 
„okolicach dworu. — spotkała Halina podej- 
rzanych drabów, -których rozmowę pod- 
Planowali oni zamach na życie 
*Zbigniewa. Halina zawiadamia o wszyst- 
kiem policję, Następuje starcie zbirów z 
olicją+, w wyniku którego banda, która by- 
a postrachem Wołynia i Polesia, została 
| ostatecznie zlikw”dowana, 
‘E Padczas.opatrywania jednego z rannych 
policjantów Halina zwraca się do hr, Sia- 
„~ wuokłiej, aby opuściła ona powóz, gdyż na- 
= leży w nim ulokować rannego i cdwieżć go 
do szpitala. 


słuchała: 


„= Nie będziesz mi tu panna rozka- 
zywać, co mam robić... Nie przywykłam 
ieszcze do przyjmowania rad i rozka- 
zów od zwykłej służącej!.. Nie wyjdę 
Z. DOWOZU. - 

Rumieniec oburzenia oblał twarzycz- 
kę Haliny. 

"— Nie mam zamiaru rozkazywać pa- 
ni... Ale podobne zachowanie się pani w 
momencie, gdy o parę kroków stąd 
umiera człowiek, nie Świadczy bynaj- 
miej o jej szlachetności. 
i Milcz ladacznico jedna!.. — 2 
pasja krzyknęła Sławucka. 

Lecz w tej chwili, spoglądający z 
najwyższym niesmakiem na tę scenę 
Zbigniew. wmieszał się do sprzeczki. 

' — Kuzynka zapomina się znowu! — 
oświadczył oburzony. — Nie czas tu i 
miejsce ra dyskusje i kłótnieł. Obo- 
wiązkiom naszym jest ratować człowie- 


ka, który naraził swe życie w naszej 
obronie... 

Również i stary hrabia wtrącił się 
do rozmowy tak zdecydowanym głó- 
sem, że dumna Izabella musiała skapi- 
tulować i jak niepyszną wysiąść z po- 
wozu. 

Dwuch policjantów wniosło troskli- 
wie rannego towarzysza (podczas gdy 
Halina przytrzymmywała mu ciężko zwi- 
sającą głowę) i urnieściło go w wygod- 
nym pojeździe.: 

— Czterdzieści wiorst do powiatowe- 
go miasta, i do szpitala — szepnął ko- 
mendant.. — Upływ krwi!... Niewiadó- 
mo, czy ranny przetrzyma tę drogę. 
Trzebaby go raczej zawieźć do nas na 
posterunek i zawezwać lekarza... 

— Lekarz zawiadomiony telefonicz- 
nie może przybyć dopiero rano. A nie- 
wiadomo, czy nie będzie już wtedy za- 
późno!,. — zatroszczył się ktoś drugi. 

Stary hrabia podniósł rękę. 

— Proszę zawieźć go do mego pa- 
facu — zawołał. — Tam znajdzie nara- 
zie pierwszą pomoc i wygodne łóżko, 
zanim przybędzie lekarz. 

Teraz wystąpił Zbigniew- 

— A ja wsiądę natychmiast po przy- 


Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra fil- 
c i dyr. Grz. Fitelberga 1 Mi- 
kotaj Orłow (fort). W przerwie: Feljezon 
fiteracki „Syśnały-ludzie'* (na temat 


rk 
utworów Ewy Szelbur$ Zarembiny i Heleny 
Boguszewśkiej) — wygl. p. Heminja Nagle- 


rowa. 

22.40—22,50: Wiadomości sportowe, Dodatek do 
Prasowego Dziennika Radj, 

2255—2300: Komunikaty meteorologiczny i po- 


licyjny. > 
2300—24.00: Muzyka taneczna z Krakowa. Or. 
kiestra Henryka Golda. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


16.00. RZYM. Koncert skrzypka Natana 
Milsteina. Tr. z Akademii św. Ce- 


cylii. 

17.25. MOSKWA (Stalin). „Carska na- 
rzeczóna*, opera  Rimskij-Korsako- 
wa. Tr. z filji Teatru Wielkiego: 

19.30. BRNO. „Chowańszczyzna”, opera 
Mussorgskiego. Tr. z Teatru Naro- 

go. 

20.00. OSLO. Koncert symfoniczny. 

20.00: STUTGART. „Wolny strzeiec". 

_ opera Webera. 

'20.05. BERLIN. „Das Hofkonzert"', ope- 
ra Henryka Scheinofluga. | 

20.45. PARYŻ. „Cyrulik sewilski*. opera 
Rossiniego. Tr. z Theatre de ia Porte 

' St. Martin. 

20-55, HUIZEN. Koncert symfonicziy. 

21.00. MEDIOLAN. Koncert symion. 

21.00. WIEDEŃ. Koncert Wiedeńskiej 
Ork. Symfon. 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś w piątek. w sobotę i w niedzielę dwu- 
krótnie ostatnie występy Marii Przybyłko Po- 
ockiej kreującci popisową role w komedii J. 
rwina „Pierwsza Pani Frazer*. Ceny zniżone. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18) 

Dziś w piątek o godz. 8.30 wiecz. nieodwo- 
ialnie po raz ostatni niezwykle ciekawa sztuka 
historyczna w 8 obrazach według A. (ioldfade- 


na Ar „Bar-Kochba*. 
TR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295. 

W niedzielę, dnia 30 bm. a godz. 4.15 i 8.30 
wiecz, 2 przedstawienia benefisowe: Bronisławy 
Bronowskiej i Edw. Szafrańskiego na klórych 
dans będzie edtyra polityczna w 3.ch aktach 
p. t, „Górą chłopie, 

TEATR OPERETKA 8-30 (Przejazd 34) 

i Dżiś w piątck o See wiecz. zzz 
nie po raz ostatni przebojowa operetka w 
aktach H. HERA P t „D y* w premjerowcj 

o zie. 


spanego esktilapa z' betów... 
W pół godziny potem gnało prowa- 
dzoóńe wytrawną ręką Zbigniewa auto 


Na 117 


7% świetle kinlkiictów. 


Joan Crawford 


rozwiodia się i chce wstąpić 
| _. do kiasztoru 


(lu) — Któż nie pamięta pięknei Ma- 
ry Pickford, rozkosznej małżonki Dou- 
glasa Fairbanksą, niezapomnianego „Zło 
dzieia z Bagdadu", Małżeństwo to ucho- 
dzi za wzór małżeństw w Hollywood. 
Ale szczęście małżeńskie nie iest podo- 

jbno dziedziczne, albowiem syn ich, 
|Jackie Dongłas, t gr 
p: be się właśnie przed kilku dałami 
ze swą małżonką... j 
LA kim jest jego żona?... W tem właśnie 
| sęk. W tem cała sensacja: -- żoną. z któ 
jrą się rozwiódł młodszy Douglas, jest 
nikt inny tylko — 
| i Joan Crawford! 
| Artystka ta w szybkiem tempie zrobi- 
ła wielką karierę. Gaża jej wzrasta ż 
miesiąca na miesiąc. Usunęła ona w 
cień Marlenę Dietrich i Gretę Garbo. 
Filmy jej zyskały w Ameryce i w Euro 
| pie kolosalne powodzenie. | 
Rozwód jej spadł na wielbicieli piç- 
| knej Joan niczem grom z jasnego nieba, 
iJoan Crawford wyszła zamąż przed 
|dwoma laty. Początkowo pożycie ich 


było 
bardzo szczęśliwe. = =- 
| Młodzi kochali się, razem występował, 
,żyli przykładnie, Lecz od roku zaczęło 
isię coś psuć w tem gniazdku. Niedawto 
|oboje przybyli do Europy. Zdawałó in 
się, że podróż ta odświeży przytępione 
uczucia, lecz stało się odwrotnie. Pó 
|powrocie do Hollywood postanowili nie 
'zwłocznie wziąć rozwód. 1 stało się. 
Joan Crawiord jest już rozwódką. | 
W rozmowie z dziennikarzami Joan 
Crawford całą winę wzięła na siebie. 
wiedząc doskonale, że nie zaszkodzi jej 
jto w ewentualnem skojarzeniu następ- 
n partji, Jako przyczynę rozwodu po- 
aje — 
„ wzajemny przesyt... 
On mnie miał dość i ja jego miałam iuż 
aż nadto... 
Najciekawsze jest to, że 
Joan Crawiord zamierza wstąpić - do 
Kto chce, niech wierzy... 


śledcza. Rozpoczęły się źrunłówie dó- 
chodzenia i badania Świadków. Aczko|- 
| wiek obaj pojmani łotrzykowie trzymali 


w stronę miasta: Reflektory oświetlały | język za zębami, z zeżnań Haliny Rá- 


nierówną szosę kresową, a wóz skacząc 


po nierównościach i kolebiąc się na wy-|nej bandy miał 
bojach, walił naprzód z szybkością stu | wspólnika, 


kilometrów na godzinę... 


ieckiej wynikło, że zabity herszł gróź- 
„we dworze ` jakiegòś 
i | który informował go o wy- 
jeździe młodego hrabiego i o celu. jego 


*' — Rozwalimy się jeszcze! — szep- | podróży. 


nęła nieprzyzwyczajona do takiej jazdy 
|na podobnie katastrofalnej drodze Ha- 
a. 
| — Jakoś to będzie! — odkrzyknął, 
| dodając ieszcze gazu, młodzieniec, — 
Tam itmiera człowiek, każda minuta jest 
ñam droga! 
— Jaki pan dobry. że naraża swe 
(życie dla drugiego!... 


+ Twarz młodego arystokraty uszla- | 


fchetnił wyraz dumy. 

— Rewanżuje się tylko za to, co on 
zrobił, narażając dla mnie swe życie, 
tam pod krzyżem... Niech nikt nie za- 
rzuci hrabiom Zharaskim, że są gorsi od 
prostego policjanta, który po rycersku 


Widocznie musiał to być ktoś ze służ- 
by pałacowej, z ogrodników lub może 
nawet z fornali: 

Na zapytanie sędziego śledczego, czy 
umiałaby rozeznać osobnika, z którym 
Nikitczuk. spotkał się na ścieżce między 
dworem, a wsią pół godziny przed wy- 
padkiem, Halina odpowiedziała twier- 


ząco. 
Zarządzono więc konfrontację. 
Osobno zgromadzono całą męską 
służbę folwarczną, osobno pałacową -i 
ogrodników. E 
„Halina przeszła w towarzystwie sę- 
dziego przez szpaler ustawionych w dwu 


„rzędach niczego. nie dorozimniewających 


potrafi w razie potrzeby szafować zwą; się fornali, 


| krwią.. 


I-auto gnato dalej w niepowstrzyma- | 


Wzrok jej zatrzymywał się kolejno 
po ogorzałych zdrowych ich twarzach 


nym pędzie, mijając ciche dąbrowy iji poczciwych oczach. 


samotnie stojące chaty. 

— Jacy oni dziwni ci panowie z pa- 
łaców — przemknęło przez głowę 
nie — źli i równocześnie dobrzy, samo- 
lubmi i szlachetni! Brutalni w swej du- 
mie, a równocześnie rycerscy... Nie ro- 


byciu do pałacu do auta i pojadę do | zutmiem ich. 


miasta, ażeby sprowadzić lekarzą. Naj- 
dalei za dwie godziny będę zpowrotem... 
Tu zwrócił się do Haliny: 
Czy chce pani pojechać ze mną? 
— Owszem! — odrzekła dziewczy- 
na — o ile naturalnie starszy pan hra- 
bia niema nic przeciwko temu! 
Stary hrabia spojrzał koleino na Zbi- 
gniewa, na Halinę. a potem zatrzymał 


dłużej wzrok na Izabelli. | 


Dojrzał w niej najwyższą pasję, 
wściekłość i zazdrość. 

Ledwie 
ny uśmieszek 
wargi. 


przemknął przez 


Rózwiane jej włosy musnęły lekko 
póliczek Zbigniewa. 

Lecz poraz pierwszy nie doznał w tej 
chwili miłego dreszczu młody: arysto- 
krata, wpatrzony orlemi oczyma w prze- 
strzeń. tratówaną rozszalałemi w biegu 
kółami jego Iśniącego wozu. 


| ROZDDZIAŁ 23. 
Kięski i triumfy 


dostrzegalny dyplomatycz- | Szybko wsiąknęła w piasek krew 
jego |bandytów pod krzyżem. a wiatr roz- 


wiał dym wystrzałów, lecz echo tej noc- 


— Ależ nie mam nic przeciwko te-|ńej utarczki błąkało się jeszcze długo 


mut.. 
dopomoże ci łatwiej do wyciągnięcia za- 


Może energiczna pama Halina | po Demblańkach i okolicy. 


Hali, 


Byli to przeważnie rusini. Aczkol- 


wiek przez niedaleki kordon przeciekali 
agitatorzy komtmistyczni. oni, służąc 
u dobrego pana, który zapewniał im 


opiekę i niezłe wynagrodzenie; nie dà- 
se posłuchu przewrotowym podszep- 
om. 

Stali teraz spokojni, pewni siebie, spo- 
glądając z pewrią życzliwością na mło- 
dą dziewczynę, która poprzedniego dnia 
wykazała tyle odwagi i poświęcenia. `“ 

Minąwszy długi ich szereg, zwróci- 
ła się Rajecka do sędziego: 

— Nie, nie był to żaden z nick... Za- 
| Wa a: aa twarz 
mia e oną, w eż tá- 
łabym go bez trudności... z | 

Prowadzący śledztwo skitął . głową. 

— Przypuszczałem też odrażi, że 
spólnikiem bandy jest ktoś z bliższych 
pałacowi lttdzi.. Przejdźmy dó persóne- 
lu pałacowego. 4563 


(Dalszy ciag jutro), 


Nażajutrz zjechała do pałacu komisjaą 


e 26) 


Fay" 


STRZESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 
Ela Robertson. piękna woltyżerka i Rex 
słynny akrobata, przygotowują się w wc- 


zie cyrkówym do występu. Oboje są o- 
gromnie woja gdyż jutro ma sie cd- 
być ich $ 

w aie Loach kocha sie skry- 
cie klown Friko oraz pewien stały bywa 
lec cyrku, którego nazywaja „młodzieńcem 
ze szramą”. 

Po występie El, na arene wpądł lek- 
kim. sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na.kotwicy pod kopuła cyrku. 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- 
nego przerażenia. 
„ Zabierają go do szpitala, gdzie akrobata 
Araci obydwie ręce... 
zieniec „ze .szramą** syn magnata 
lsąskiego, Edmund Staniecki, odwiedza z 
""Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- 
t menki DR rzekonywuje go o owej mułości, 
A, u tygodniach Rex podniósł się z 
sk 


Friko nasuwa mu podejrzenie, że nie był 
to nieszczęśliwy wypadek, lecz uplanowana 
zbrodnia. Nieszczęsny «akrobata przypomi- 
na, na Sobie. że owego fatalnego wieczoru przy 

f Jonny, tóry raz już był karany za 
„każe 

Po kilku: tygodniach Rex wrócił do cyr- 

ku... uł się jednak źle wśród kolegów. 
lał wrażenie, że jest niepotrzebny, 

: Ela: ogramnie cierpiała z powodu utom- 

* mości jej ukochanego, ale panowała nad so- 

: ba jak mogła, by Rex nic nie poznał ani z 

jej twarzy, ani z jej. słów i czynów. Kochała 

Bi więcej niż przedtem, ale czułą je- 

cześnie w rzeżwyciężiny wstręt, gdy 

; próbował się tulić do niej, chcąc ją objąć 
| nazbyt krótkiemi pustemi rękawami... 

Staniècki namawia ią, by zrezygnowała z 

' Rexa, lecz Ela nie chce o tem słyszeć. 

Tymczasem do Stanieckiezo zwróciła Się 

dawna jego- rzyjaciółka. Reza Sżybska, 

córka bogatego przemysłowca. Czyni ona 

mu esi że nawiązuje znajomości z 


_„cyrkówka*, 
! Rex sam rezygnuje z poślubiena EH i za 
namową Stanieckiego cichaczem wymyka 
się z cyrku, Sfaniecki miał mu zapewnić 
posadę, o czem nikt nie wie, . 

Po ucieczce Rexa ' Staniecki namawia 


El Śr ho dlygeb pomo 
ch Gi w się z 


żal że pęka RGG wk 


-Ojciec namawia Edmunda» tby: zerwał 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, 
o ay to mu jest potrzebne do jego interesów. 
+ ry, "Ela*ózekała cierpliwie, sądząc, że zo- 
. stanie wkrótce żoną Stanieci:: r KE 
+. Pewnego wieczoru, gdy siedziała w sa- 
"Jeniku z książku na kolanach, lokaj "o; 
* „dował ad pehioi jakiejs pani. 
v + Ele kazała ją ataei da salomi. 
Była to Rega Szybska, która AROSA 
‘Elç, że Stamecki z nią sie żeni i wygnała ja 
na poddasze. Edmund po przyjeździe po- 
- twierdził tę smutną dla Eli wiadomość. 
Edmund Staniccki należał do - komitetu 
honorowego. urządzającego wielki konkurs 
„piękności na całą Polskę. Na konkursie tym 
“mjalta być wybrana Królowa Piękności, dla 
"której różne towarzystwa przeznaczyły 
łączna: nagrodę w sumie 50.000 złotych. 
ega bska stara się o uzyskanie 
- pierwszej nagrody na konkursie piękności. 
uliczny fotograf wysyła za pośrednictwem 
zakładu fotograficznego „Aida“ fotografię 
Eli również na ów konkurs, Zdjęcie to do- 
" konene: zostało w czasie, gdy Ela po opu- 
sżczeniu „pałacu błąkała się po ulicach sto- 


n 


‘Walizki swe zawiozła do taniego hotelu, 
„, > Tego samego dnia Ela została areszto- 
łowana. W. komisarjacie dowiaduje się ku 
„ swemu wielkiemu przerażeniu, że ub'egłej 
noty Edmund ŚStaniecki został zamordowa- 
ny i znaleziono przy nim jej sztylet. 
:<Pozatem w walizce jej znaleziono PORT 
krwawione rekawice. 
odczas konkursu Ela i Rega Szybska 
otrzymały po równej ilości głosów. Eli 
*bromił zaciekle wielki jej wielbiciel, artysta- 
„ malarz Grześ Stęza. 
Szybska zamawia u Stęgi swój portret, 
' chcąc go w ten sposób przekupik, lecz ma- 
larz, pałający miłością do Eli, którą zna 
" tylko z fótozrafii, nie chce 3 tem słyszeć. 

"Pewnego wieczoru Stęga łuchuje w 
knajpie rozmowę dwuch rabów, z których 
jeden przyznaje się po, pijanemu do jakie- 
~ goś morderetwa, za które odpowiada nie- 

| winna cyrkówka. 

Ponieważ malarz nie wie o tem, że tą 

cyrkówką jest właśnie przezeń ubóstwiana 
Stella Ruńczewsska (Ela) więc puszcza tę 
wiadomość mimo usztt, 

Tego samego wieczoru Stęga udaje się 
przypadkiem. do „Cyrku. Guliwera« i ra- 
wiązuje znajomość z klownem  Friko zwie- 
rza się przed nim, opowiadając o swej nie- 
szczęśliwej miłości, 

Rega wynajęła dła Stęgi mieszkanie w 
śródmieściu. - 

Stega angażuje Rudziaka w charakterze 
posługacza mie wiedzac o tem, iż jest on 
mordercą Staneckieto. 


Pewnego dnia; Stega wybrał się na po“ 
"szukiwania Ruszozowskiej, 
A czasem był rad, że jej jeszcze nie 
widział, że wszystko to'ma jeszcze przed 
sobą. 


SENSACYJNA 


——A 


EJ odno ALECA AAA. IE c a A „Kack PA GL 


Cóż to za szczęście będzie patrzeć 
w jej oczy, wargi tulić do jej ust, pieścić 
jej ręce, mówić do niej najtajniejsze 
słowa... 

Choć jej nie widział jeszcze, ale nie 
rozstawał się z nią ani na chwilę... 
Szedł; myśląc o niej, a wietrzyk tarmo- 
sił poły jego szarej marynarki i muskał 
szeroką kryzę kapelusza... 

Stęga szedł, zatopiony we własnych 
myślach i nie wiedział nawet po jakiej 
chodzi ulicy, co się dokoła niego dzieje. 
A znajdował się w tej chwili właśnie 
obok więzienia, przed którem stała ka- 
retka więzienna. 

Po drugiej stronie ulicy, naprzeciw 


chodniów.. Każdy chciał przy okazji -zo- 
baczyć kogo też wyprowadzą z więzien- 
nej bramy, 

Najpierw wyszedł policjant. Za nim 
dozorca więzienny, a o niego skuło- 
na postać niewieścia. "Szła wolno, poty- 
kając się co chwilę. Glowę miała spusz- 
czoną, Nie chciała, by ją widziano. Choć 
od bramy do wozu była najwyżej piętna 
ście kroków, mimo to droga ta wydawa- 
ła się nieszczęsnej -kobiecie drogą bez 
końca... 

W pewnej chwili podniosła głowę... 

Wśród garstki przechodniów, stoją» 
cych po drugiej stronie chodnika, roz e- 
gły się ciche westchnienia współczucia i 
podziwu... 

Tak pięknej i subtelnej twarzy nikt 
z repte e widział... Be Hu 

gdyby przec zący w tej chwili 
obok malarz Grześ Stęga nie był tak 


Lewański wpadł zdyszany do pokoju 
Regi i już na progu zawołał: 
Ri Sensacjal... Werka penea 
ega przygotowywa się wyjścia. £ 
Przyjechał j jej ojciec na kilka dni do .sto- 
Z w sprawac handlowych i i chciał się 
aczyć z córką. Umówili z, że o szó- 


stej oboje będą w „Adrji”. Aż tu nagle 
„sensacja”'! | 

— Co za sensacja!.. Czemu pan tak 
wrzeszczy!.., 


— Sama się pani przekona, że jak na 
tak wielką sensację, to jeszcze zamało 
wrzasku robię!. Tu trzeba w bębny wa- 
lić, z armat strzelaćl 

— Gadajże pan u licha, co się stało? 

Lewański padł na krzesło, ął 
|i zaczął: 

— Wiem kto zamordował Staniec- 

iego... 

— Qszalał pan?.. Przecie to już da- 
wno wiadomo !.,.. 

— No, więc jakże się pani zdaje?... 
Kto?... 

— Cyrkówka!.. Ela Robertson!... 

Lewański zaprzeczył ruchem głowy. 

— Nic Po» Rudziak.. Rozu- 
mie pani?,. Rudziak zamordował Sta- 
nieckiego... 

Rega zbładła. Zdawało jej się, że sły- 
szała już gdzieś to nazwisko, 

— Rudziak?., Któż to taki?... 

— Posługacz Stęgi... g 

Rega zerwała się z krzesła, 

— Co pan powiedział?!... 
ten?!.. Skąd pan wie?... i 

— Stęga sam mi o tem mówił... 

— Czy wie już kim jest Ela Robert- 
Son?... 

— Tego mi nie mówił... Zresztą, ope- 
rował tylko ogólnikami. 

Lewański wiedział doskonale o co 
chodzi. Był wtajemniczony we wszy* 
stkie machinacie Regi. Jako wykonaw- 
cą jej misternych intryg musiał o wszy- 
stkiem wiedzieć. 

— Więc przypuszcza pan. że Stęga 


-g 


| 


Ten... 


niczego się jeszcze nie domyśla? — za-' mo 


pytała podminowana Rega. 

— Zdaje się, że nie... 
soś domyślał mówiłbyv inaczej... Przo- 
cież on ią szalenie kocha.. Zwolniłby ja 


pa Fi gaj ay EEEE p ROZ KAZANIE 


WRA) 


POWIESC WSPOŁCZESNA. 


bardzo zatopiony w swych myślach 


o 
ukochanej z fotografji, gdyby nie a tg b 


ze spuszczoną głową, lecz patrzał pro- 
sto przed siebie i obserwował bacznie 
co się dokoła niego dzieje, przekonałby 
się niewątpliwie, że pię nieznajoma, 
którą przed chwilą wyprowadzono z bra 
my więziennej jest właśnie A o której 
marzy, tą, do której tęskni, tą — którą 
zna tylko z fotografii... 

Ela — bo to była właśnie ona — pod- 
niósłszy głowę, rzuciła bystre spojrzenie 
dokoła, ujrzała garstkę ludzi po drugiej 
stronie chodnika i hiitejapago się pana 
ze spuszczoną, zamyśloną głową, ciężko 
kad i znowu zwiesiła smutnie 


szarego domu, zebrała się garstka prze» | głow 


4 gdy Stega zwrócił uwagę na ludzí, 
stojących na chodniku, na bramę wię- 
zienną, na karetkę — było już zapóźno... 
Ela siedziała już wewnątrz, za kratami. 
Karetka ruszyła naprzód. 

— Co też ci ludzie tu oglądają?,... 


EEK wyrwany z zadumy. — Nie wi wi | ciebie zawsze pobłażliwy... 


dzieli nigdy przestępcy... Jest też na co | 
patrzeć... O, gdyby ONA przechodziła | 
tędy, to rozumiem... To warto 
patrzeć... A tak?,.. Nonsens... 


Napisał JAN BILEWICZ. ` i 

A G 
Żeby wyjechał w inne strony- 
yłoby najlepiej. 

Wydała narazie dyspożych Lewańe 
skiemu: 

— Czuwać nad Stęgą i Rudżiakieh... 
Donosić mi niezwłocznie o wszystkich 
spostrzeżeniach. 

Lewański przyjął rozkaz X, oddati 
siç. 

Rega po jego wyjściu yio: się 
ubrała i pojechała do Adrji. -77° 

Ojciec już czekał na nią mocno znie- 
cierpliwiony. 

— Nie masz, widzę, dła mnie CZASU... 
— czynił jej wyrzuty. — Nie widzieliś- 
my się już tak dawno... Nie. tęsknisz 
wcale do domu?... 

Zrobiła jedną ze swych rozbrajają- 
cych minek i odparła: 

Bardzo, ale widzisz, tato. Nie 


gniewaj się na mnie, ale... Ták się już 

złożyło, że.. 
— No nie tłurnacz się.. Byłem dia 
Może tak 


być powinno, a może to właśnie żle.. i 
Kto wie?... Trudno być mądrym w dzi- 


stać i | siejszych czasach... Teraz zapóźno: abym 


cię zaczął wychowywać. w innym du- 


I znowu zwiesiwszy głowę, powędro- |chu. Byłaś zawsze samodzielna... 


wał dalej swoją drogą, nie zdając sobie 
sprawy, że przeszedł obok swego szczę: 


ścia, że ślepy los zagrał z nim w ciuciu- | 


podnieść 


babkę, że wystarczyło tylko 
aby wyż 


głowę w odpowiedniej chwili, 
ciągnąć wielki los szczęścia, 
będzie musiał czekać, zanim poraz 
gi nadarzy mu się taka okazja... 


za z 


-Rozdział dwudziesty czwarty 


-Jak Gp sie pozbyć?.. 


natychmiast z więzienia.. Nie zawahał- 
by się ant chwili... 

— | ja tak myślę... 

— A zresztą niebezpieczęństwo za- | 
graża jeszcze z innej strony... Rudziak 
sam może się przyznać do winy... O ile 
wywnioskowalem ze słów Stęgi, jest to 
zbrodniarz mimowolny. Gryzą go nie- 
wątpliwie wyrzuty sumienia. Pewnego 
dnia gotów jeszcze pójść do pierwsze- 
go-lepszego komisariatu policji i wyznać 
prawdę... Cóż wtedy?... 

Rega "spojrzała na Lewańskiego. Wi- 
działa przed oczyma wielki znak zapy- 
tania, Rzeczywiście: — cóż wtedy?... 

Na taką ewentualność nie była przy- 
gotowana... 

Że też to akurat teraz musiało się 
stać!.. Zdenerwowanym krokiem za- 
częła spacerować po pokoju, gryząc w 
ustach niedopałek papierosa. 

z omana nie przerywał jej rozmy- 
ań. 

Już zdawało się, że Ela jest zgubio- 
na, że kara długoletniego więzienia jest 
nieunikniona, aż tu nagle wypływa na 
wierzch prawdziwy morderca, który 
gotów jeszcze przyznać się do winy... 
Ela wyjdzie na wolność. Stęga odnaj- 
dzie ją wtedy z łatwością i tytuł Miss 
Polonii przepadnie z kretesem... 

Nie, do tego nie dopuści za żadne 
skarby! 

Wvjęła z pudełka nowy papieros. 
Zapaliła. Zaciągneła się ostrym dymem. 

Więc co zrobić?... Co zrobić?... 

Jest chyba tylko jedno wyjście z tej. 
sytuacji... Trzeba się śpieszyć... Stęga 
w każdej chwili może się dowiedzieć 
prawdy.. Trzeba działać szybko | 
sprawnie.. 

Więc jest tylko jedno wyjście... 

Rega nie mogła o tem spokolnic my- 
śleć: słowa, myśl tę wypowiadające, nie: 
chciały iei poprostu przejść przez gar-| 
dto.. 

Mimo tkwiacej w mej nienawiści mi- | 
złości. wynpełniającei jej Serce, 


j 


'brzydziła się krwi... Odsuwała od siebie |Y 


Gdyby się cze- te myśl iaknajdalej. 


Szntoła innego sposobu wyjścia. 
Może uda się wyciągnąć go z Warsza“ 


ET I czy źle na tem wyszłam, papin- 
ciu ?..- 

— Jak dotychczas było: to tylko bar- 
dzo kosztowne... Bardzo... 

— Ale a propos... Papuńcii muszę 


że długo į mieć dużo pieniędzy.» 


— QCzy nie wypłacono ci w tym mię- 
siącu, jak zwykle, 300 dolarów?... 
Owszem, papuńciu, nie mam za- 
miaru temu zaprzeczać, ale zrozum, że 
życie w Warszawie jest bardzo drogie, 
że muszę się odpowiednio ubierać, bo, 
przecie nie pozwolisz: 


aby twoja có- 
reczką nosiła ciągle te same suknie i te. 
same kapelusze.. Byłbyś niedobrym oj- 
cem, gdybyś odmówił swej córce tych 
kilku dolarów, o Ware cię proszę. 

— lle ci brak?. 

— Do końca miesiąca mirszę mieć 
200 dolarów... 

Szybski spojrzał na swą córeczkę. 
Na zmarszczonej twarzy usazał się nié- 
groźny uśmieszek. 

— Czy nie pozwalasz sobie zanadto. 
moja córeczko?,.. 

— Ależ, ojcze, czy warto wogóle mó- 
wić o takich drobnostkach?.. 

— Nie zapominaj, że masz jeszcze 
bardzo wymagającą matkę... W ubieg- 
łym tygodniu musiałem jej kupić naj- 
nowszy model maszyny, bo stary już się 
jej znudził... Odświeżyliśśmy gruńtownie 
nasz pałacyk w Katowicach i zmieniliś- 
my całkowite umeblowanie... To kosz- 


— Wiem, wiem... — westchnęła Re- 
ga, jakgdyby miała pojęcie o tem, w ja- 
ki sposób można zarobić nie tysiące do- 
larów, lecz choćby kiłka złotych. 

Szybski wyciągnął z kieszeni ksią- 
żeczkę czekową i pióro- 

— Dam ci dwieście dolarów... Ale 
ubrzadźónói: — przed końcem miesiaca 
nie dostaniesz więcej ani grosza... Mú- 
Dziękuję ci 


| tuje... 


|Czy miałbyś jakieś zajęcie dla pewnego 


sisz się ustatkować... 

— Dobrze, ojczulku... 
bardzo... 

Pieniądze te były jej potrzebne dla 
Lewańskiego. Teraz musiała go sowicie 
opłacać. Na myśl o Lewańskim przy- 
pomniała jej sie historia. którą jej dziś 
opowiedział o Rudziaku. | 

— Słuchaj, ojcze... — rzekła nagle. 
i Mam do ciebie jeszcze jedną prośbę... 

— No, słucham cię... Chyba nie bę- 
dę musiał poraz drugi sięgać po ksią: 
żeczkę czekową... 

— O, nie.. . Tu chodzi o coś' misg- 


| bezrobotnego... Człowieka nawskroś 
uczciwego... Mógłbyś mu zaufać... Nie- 
szczęśliwy człowiek... 

Szybski spojrzał uważnie na Bile. 
(Nie lubił tego rodzaju protekcji. Oba- 
wiał się, że to może mieć coś wspólne- 
go z miłością... 


(Dalszy ciąg jutro). _ 
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Trup noworodka poźarty przez psy  |ODCIĘTA GŁOWA NA TORZE KOLEJOWYM 
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sj rozc poszukiwania za wyrodną matką Władze usiłują wyjaśnić tajemnicę potwornej zbrodni 

iotrków, 23 kwietnia. przyniesiony do stodoły Rogozińskiego, pik i i ie] i s 

Wieś Sobki, gm. Kluki, była onegdaj | przez jego psa. kw aiala k ściach zginał Witkowski = AO 

terenem straszliwego odkrycia. Istnieje zatem przypuszczenie, że Na torze kolejowym Skurcz—Czers Fakt, że zwłoki były przywiązane 
Mianowicie gospodarz tej wsi, Józef | kończyny noworodka mogły być odgry= | W pobliżu Żelgoszczy znaleziono zma” 


Rogoziński, wchodząc rano do swej sto- |zione przez psy. Nie wykluczona jest |Sakrowane przez pociąg zwłoki 18-let- > re zad poon ene że zacho- 
doły, zauważył jakiś zakrwawiony |jednak możliwość potwornego morder- niego Stefana Witkowskiego z Żelgosz- | 47* tu wypadek m wa, 
przedmiot, leżący w pobliżu drzwi. stwa. czy» | 
Przyjrzawszy się bliżej owemu przed Policja prowadzi energiczne docho- Zwłoki przy platis były sznurem 
miotowi, gospodarz skonstatował z prze | dzenie, w celu ustalenia przyczyny | do szyn kolełowych niedaleko zaś zna- 
rażeniem, że jest to trup noworodka | Śmierci noworodka, oraz ujawnienia na- |leziono uciętą głowę denata. Władze 


płci żeńskiej, pozbawiony głowy oraz |zwiska wyrodnej matki. śledcze prowadzą energiczne dochodze- 
górnych i dolnych kończyn. SEEE E ZKE E S OPAK ETERÓW TZN EZOPSEZA 


O swem straszliwem odkryciu Ro- 


e 
A 


Pulowery artystyczne 


ręcznej roboty na drutach i szydełko 


AWAY WAWY 


goziński bezzwłocznie zawiadomił poli- TITE W l S gi all d we najnowsze modele wiedeńskie i p: 
cię. Na miejsce przybyły władze poli- IBŚNIG zamor ryskie. 
cyine, oraz komisja sądowo - lekarska, 1 RZ i Ceny przystępne; 
która po dokonaniu oględzin zwłok, Kielce, 28 kwietnia; W czasie sprzeczki, Bałaz RSE LILI AIRSZMAN. 
stwierdziła, że noworodek przyszedł na We wsi Kąpiółki, pow. olkuskiego, Ojrzanowskiego kamieniem w głowę ta Kilińskiego 14, 2 piętro. 
świat żywy. wynikła sprzeczka o miedzę pomiędzy | Silnie, że ten zmarł na miejscu. Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 1 14. 
_ Jak wykazało pierwiastkowe docho- | Stanisławem Ojrzanowskim, a Baltaza-; Bałazy został aresztowany i przeka- | 
dzenie policyjne, trup noworodka został | rem Bałazym. zany WE sądowym. 
śnił T uo Ir z 
[e + KURTYZANA CANE Kino- SPLENDID“ 

a teatr p 


Kino-Teatr 


„CASINO 


Początek 4, 6, 8 i 10 wiecz. 
Dziś uroczysta premiera! 


Nowego uleba GRETA GARBO 
jako KURTYZANA 
| oraz CLARK GABLE 


poraz pierwszy razem na ekranie 
w potężnym dramacie zmysłów 


„BUZANNA bENOX” 


NADPROGRAM: Wspaniałe dodatki 
dźwiękowe i aktualn. krajowe. 
Passe-part. i bilety ulgowe nieważne. 


» orarowiczh 20. 


Dziś przebojowa premjera! 


wspaniałej komedji muzycznej 


EGO EKSCELENCJA 


SUBJEKT 


w roli tytułowej 
Eug. BODO 


w pozostałych relach 


INA BENITA 
M. ĆWIKLIŃSKA 
K. TOM 


Pocz. seansów o godz. 4-e]. Passepartouts i bilety 
wolnych wejść nieważne. 


W KU „183 ZA LE 


wasza 


u KURTYZANA eF 


Dziś wielka premjera! 
Pierwszy raz na ekranie w Łodzi. Najnowszy polski film dźwiękowy p. t 


: „Osłaimia Eskabada” 


Wesołe i arcyciekawe przygody legionistów polskich w dałekich krajach. Udział największych gwiazd ekranu: 
WĘGRZYN, LUBIEŃSKA, SKONIECZNY, BRONISZÓWNA, STANIEWICZ, GAWLIKOWSKI I inni. — Największa 
rewelacja polskiej kinematografii. — Film zrealizowany przy poparclu polskich placówek konsularnych. 
Muzyka KATASZKA i KARASIŃSKIEGO. — Mimo wielkich kosztów CENY MIEJSC NIEPODWYŻSZONE 
Początek seansów dziś o godz. 4-ej, w sobotę i niedzielę o godz. l2-ej 

— Bilety ulgowe i wolnego wejścia (z wyjątkiem urzędowych) nieważne. 


, Pi wyświetla dziś i codziennie 
| OCES RITY GORG i | NOWEJ kino-teatr a P AN‘ 


ul. 11-go Listopada 16. 


DOKTÓR LEKARZ - DENTYSTA |ZEGARKI każdego typu przyjmujemy 
LECZNICA Poszukuję 


EM reperacji od 2-ch, zł. szkło wieczne 

W. bagunowskif. Ropciowska -<e Peis is 

1 zi JChronometre* Piotrkowska 116 

chorób oczu [DROBNE ogloszenia w „Republice 


PRZEJAZD 2 
L WNM925 


Piotrkowska 70, tel. 181-88. Rod, codziennie od 9 do 3 m. 30) S4 najlepszym i najtańszym środkiem 


POWRÓCIŁ G z k zetknięcia zainteresowanych stron. 
ze stałemi łóżkami z ku CEBA ia CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE dańska 37 Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 


lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 

i MOCZOPŁCIOWE, tel. 232-55. , pojedyńczy pokój. 3) sprzedać nieru- 
Td ONG na z pó: w śródmieściu, w PIZY:| Gabinet Roentgeno - leczniczy. od 4-ej do 7-ej w lecznicy, Piotrkow- | chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol- 
zwo kn 
Oferty 


SAE K w adm. „Repu. Przyjmuje od 8.30—10 r., 70 2i po ska 294, tel. 122-89. wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
„EL v -| i od 6 do 8 i pół wiecz. MIEUZIEJĘ A NS | WYSZUKAĆ DPrACOWNIKA — niechaj po: 
bliki". 40-2 MOTOCYKLE  naiprzedniejszych ma- 

il. Piotrkowska 00, - tel. 1i- T., [i È i święta od 10—1. rek, nowe i używane, najtaniej zakas (<2 drobne owłoszenie do „Republiki” 


Przyjmuje się źlorychi wymagających 
przebywania w lecznicy (operacje 


DO WYNAJĘCIA 2 pokcie frontowejaGENCI na prowizję moga Się zzło-|pisz we firmie Leon Leszczyński, Łódź LAKIERMIK-MALARZ 
| etc), a także chorych przychodzą 


z wszelkiemi wygodami, częściowo u-|sjć Perfumeria „Kosmos“, Łódź, Piotr]Piotrkowska 175, tel. 205-06. Niskie 


cych od 9—l i od łą 50-2 E a Wp w moście kac jkowska 6, — o o  śojsynużywanych — Zamiana 4d A "ak samochody, powozy, 
zi POSZUKIWANY 1 duzy _ pokój albojw Ojo go 01.800 zioe Oferty ziojPŁYTY gramofonowe 95 gr. Najnow- meble 
> Ż E kwit do m- 8 - ietra. Oferty sub „Pokój 21: eStow" w administracji „Expressu” sze, przeboje po z 2.20. f pagi AA PISANIE SZYLDÓW 
ZŁOTO, BLUT ERTE, kwity lon do Republiki. i SZWACZKI do eksportowych koszii|Ny, 116 z; j PTOP Z ZDE SA ic r 
I cze ceny Zakład Jubilerski |. Fi- HIMEBLE, pokój stołowy i sypialnia,jpotrzebne. Zgłoszenia: Cheller, Al, Kø- „dazowa 7, m. l. parter (Koziny), 


jalko. Piotrkowska 7. okazyjnie do sprzedania, Gdańska 43,|$ciuszki 10. Pracownia bielizny. __ 28] FOTOGRAFICZNY Zakład L, Laks, 


L4 e 5 3 
mA m. 10. -$9, __|OKAZJA! Motocykl pięćsetka prawie Żeromekiego 84, dojazd tramwajami 5. pa t 
: RSE = nieużywany tanio Rokicińska 34, pier-| Ś % 16, przyjmuje do wywoływania, „CZ y StOSC 
MAKSYM Chwalba, ul. Brzeska Z5]BUFETOWĄ i kelnera z kaucją _ „Zodjysze piętro „Iduna. 27 kopjowania, retuszowania i powięk- Piotrkowska 44. telefon 167-45 
zgubił kwit kaucyjny Elektrowni |zł. przyjmie Teatr Rewii - Ogróde A N GRAD NH szania po cenach niskich. Zdjęcia do| przyjmuje cvklinowanie, drutowanie, 
Łódzkiej na zł. 10— Nr. 71280 z dniajprzy Śródmiejskiej 17. Zgłoszenia ad JANINA Pietrzakówna, zam w Zge legitymacyj szkolnych i paszportów. froterowanie oraz sprzątanie biur, pO- 
2-7:/31 A 28/2—4-€j, 26 rzu( zgubiła dowód osobisty 26 koi. Czyszczenie szyb. 
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ŁKS.—Czarni 


Po mistrzostwach atletycznych POISKI| «saw mez nwy w osz 


Łódź stara się o organizację przyszłych 


Sprawdzian postępów sportowych 
naszych atletów, na tegorocznych mis- 
trzostwach atletycznych w Poznaniu 
trzeba podzielić na dwie grupy: zapaś- 
ników i dźwigaczy ciężarów. 

„Jeżeli chodzi o pierwszych to mis- 
trzostwa wykazały kolosalny postęp | 
w stosunku do roku ubiegłego. W szcze- 
gólności na czoło wysunęli się zapaśni- 
cy Warszawy, którzy wykazali b. wy- 
soki poziom, przewyższając groźnych 
ślążaków. aj 

"Natomiast w  ciężarach Śląsk nie 
został wyparty z czołowego miejsca, 
chociaż i tu znalazł groźnych konkuren- 
tów w ciężarowcach Poznania i Pomo- 
rza. 

W tej konkurencji nie wiele posu- 
nięto się naprzód, a co ciekawsze, nie 
padł na tegorocznych zawodach anije- 
deñ: z ustalonych do tej pory rekordów 
Polski. l 

Rekord łodzianina Wajngartena w 
żadnym boju nie został do tej pory po- 
bity, a tegorocznemu mistrzowi Polski 
w tej wadze brakuje w każdej konku- 
rencji po 15 kler, również w wadze 
średniej daleko jeszcze tegorocznemu 
mistrzowi do wyników Goneckiego z 


iły. 

Jedynie Mańka (Śląsk) w wadze 
ciężkiej poprawił swój zeszłoroczny wy 
nik w trójboju o 5 klgr. osiągając 330 
kigr. Łódź w ogólnej punktacji uplaso- 
wała się na czwartem miejscu co nie 
dowodzi bynajmniej, że zawodnicy nasi 
pm op w czemkolwiek innym jeśli się 

waży, że tylko 5-ciu reprezentowało 
nasz okręg, przyczem zdobyliśmy jedno 
e i śdwa trzecie: miejsca, podczas 

y Warszawa wysłała wodjażków 

ask — 19, Poznań — 39, Pomorze — 


Mistrzostwa wioślarskie 
` Europy - 


Tegoroczne mistrzostwa Europy od- 
będą się w Szwajcarii na jeziorze Rot- 
see koło Lucerny. Jezioro to posiada 
2,4 klm. długości i szerokości ponad 150 
mtr., jest dobrze osłonięte od wiatru i 
posiada wodę zupełnie stojącą. 


Łodzianki na 
5 "mistrzostwach 
szermierczych Polski. 


Na zawody . szenmiercze o mistrzo- 
stwo kobiet Polski, które odbędą się w 
dniu jutrzejszym w Katowicach wyjeż- 
dżają z Łodzi następujące zawodniczki: 
mistrzymi Łodzi K. Połomska oraz Jóź- 
> wór (WKS) i Abramowiczówna 


Pozatem na zawody szermierczę dla 
mężczyzn o mistrzostwo Śląska wyje- 
chali już z Łodzi: Kazimierczak (szabla 
i szpada), Banaś, Nowakowski, Fisezr, 
Urbankićwicz (floret i szpada). 


Otwarcie basenu ŁKS-u 


Otwarcie basenu pływackiego ŁKS-u 
przy Al. Unit nastąpi, o ile ociepli się 
temperatura już w dniach najbliższych 
W sezoniu bieżącym szereg imprez pły- 
wackich zorganizuje na basenie Łódzki 
Okr. Zw. Pływacki oraz sekcja pływa- 
cka ŁKS-u, przyczem sprowadzony żo- 
stanie do Łodzi trener pod kierownic- 
twem, którego. podobnie jak w roku 
ubiegłym, będą organizowane kursy 
pływackie dla początkujących i za- | 
awansowanych. 


Tytuły mistrzów amatorskich Cze- 
chosłówacj w boksie zdobyli w wagach 
od muszej do ciężkiej. 

Jelinek, Prochaska, 
nek. Zeman, 
broż. 


Sworek, Stepa- 
Skrzivanek, Havelka i Am- 


mistrzostw Polski 
22. 


rowcy, jak Wajngarten, który już wy-,rania w tym kierunku, jednakże P.Z.A. ożliw: ilnie; 
winien wziąć pod rozwagę obecną cięż- | pół, przyczem jak się dowiadujemy, 


Nie wyjechali z Łodzi znani cięża- 


cofał się z areny, Galicki — odbywa 
obecnie służbę wojskową, inni zaś jak 
Majer, Turek, Jagodziński, Hinc, Roż- 


niewski ze względu na ciężką finansową 


sytuację postrejkową w Łodzi nie mogli 
być wysłani. . 

Polski Zw. Atletyczny nie rozstrzyg- 
nal jeszcze definitywnie gdzie odbędą 
się przyszłe mistrzostwa, gdyż poza 


Łodzią okręg Lwowski czyni usilne sta- 


ką depresię gospodarczą, która nie poz- 
woli poszczególnym okręgom wysłania 
swych  reprezentacyj do leżącego na 
krańcach Rzplitej Lwowa, gdy tymcza- 
sem Łódź jest najlepszym punktem i w 
tei sprawie pożądanem byłoby wypo- 
wiedzenie się wszystkich okręgowych 
związków atletycznych. Ski. 


(RM). W programie dnia PZPN (7 
maja) zaszła zmiana, a mianowicie w 
Warszawie zamiast meczu Legja — Po- 
lonja odbędzie się mecz Lwów — War- 
szawa. Warszawianka uzyskała poz- 
wolenie na wyjazd do Jugosławii w dn. 
6 — 14 maja z zastrzeżeniem jednak, 
że jeden ze swych wolnych terminów 
w późniejszym czasie odda Warszawian 
ka do dyspozycji PZPN. W związku z 
tym wyjazdem mecz ligowy Warsza- 
wianka — 22 p. p. zóstał przełożóny z 
14 maja na 3 maja. 


piihkaæarza 


Puhar MSZagranicznych zdobył na 
rok 1932 ŁKS przed Ruchem i IFC. W 
punktacji ogólnej za trzy lata zdobyła 
puhar na własność Garbarnia przed 
Legią, Ruchem, IFC. Ostrowią i ŁKS. 

Mecz Polska — Belgia rozegrany 
będzie w Warszawie na boisku Legii 4 
czerwca o godz. 17-ej. Sędziować bę- 
dzie Czech lub Węgier. Po porozumie- 
niu z Belgami ustalono, że wolno zmie” 
niać bramkarza w razie kontuzji przez 
cały czas i dwu graczy do piątej minu- 
ty przed przerwą: 


W poniedziałek wyjazd do Holandii 


gbuniłaczuw avisa 


Wyjazd polskiej drużyny tenisowej| Kopenhadze, Belgja—Austria 6—8.V w 
na mecz z Holandją nastąpi definityw-| Brukseli, Italia—Jugosławia 4—6.V we 


nie w poniedziałek wieczorem z War-| Florencji, 


Niemcy — Egipt 5—7.V w 


szawy o godz. 22.50. W skład drużyny | Wiesbaden, Węgry—Japonja 5—7.V w 


wejdą  Hebda, 


oraz możliwe że także i Warmiński. Ja-|6—8,V w 
ko kierownik drużyny pojedzie rtm.|wa Afryka 19—21.V w Bazylei, 


Riedl. 


Tłoczyński i Witman | Budapeszcie, Czechosłowacja—Monaco 


Pradze, RĄK rzec dg 
OT" 
wegja—Australja 195—21.V w Oslo. Po- 


Pierwszy mecz ligowy w: Łodzi, 

który odbędzie się w niedzielę o godz. 
16-6i na boisku przy Al. Unji między 
ŁKS-em a Czarnymi ze Lwowa wzbu- 
dził wśród sportowców zrozumiałe za- 
interesowanie. ŁKS przygotowuje do 
tego meczu możliwie najsilniejszy ren 
ie- 
rownictwo klubu  poczyniło pewne 
ac oz wk r w linii ataku, Zaintereso- 
wanie meczem powiększa również to, 
|że Czarni dotychczas w bieżącym se- 
zonie jeszcze nie grali i forma ich i 
ostateczny skład drużyny ligowej są 
niewiadome, a mecz ich z ŁKS-em bę- 
dzie dla ambitnych lwowian ogniową 
próbą. Należy się spodziewać gry nie- 
zwykle ambitnej zwłaszcza ze strony 
ŁKS-u, który na własnem boisku ucho- 
dzi za jeden z najgroźniejszych zespo- 
łów ligowych. 


- Mecz piłkarski 
"` Węgry— Austria 


"W nadchodzącą niedzielę rozegrane 
zostanie w Budapeszcie międzynarodo* 
we spotkanie piłkarskie Węgry — Au- 
stria. i 

Mecz dwuch najsilniejszych zespo- 
łów europeiskich wzbudził duże zainte- 
resowanie i na niedzielę wybierają się 
do Budapesztu liczne wycieczki z róż- 
nych krajów. 

Drużyna austriacka wystąpi w nastę 
pującym składzie: Platzer, Rainer, Se- 
sta, Braun, Smistik, Gall, Zischek, Wes- 
selik, Sindlear, Schall, Horvath. 


Bramka uzyskana 
z odległości 60 metrów 


Zdobycie bramki ze strzału 60-0 me 
trowego wydaje się wprost nieprawdo- 
podobne a jednak zaledwie przed kilku 


Mecz odbędzie się w Hadze w dn.| zostały jeszcze do wyznaczenia terminy | dniami mogły się o tem przekonać kilku 


5—7 maja. 


meczów:  Rumunja—Grecja oraz dal- 


_— Terminy pozostałych meczów sa! szych walk w Il-ej rundzie. 
następujące: Danja—lrlandja 6—8.V wi 


Migawki z mistrzostw bokserskich Polski 


Gdyby należało ułożyć listę kolejno- | 


ści najlepszych zawodników, jacy brali 
udział w mistrzostwach, pierwsze miej- 
sce przypadłoby Chmielewskiemu, dru- 
gie Majchrzyckiemu, zaś trzecie i czwar 
te przypadłoby Rudzkiemu i Cyranowi, 

' Szkoda, iż najlepsi zawodnicy zeszli 
się w dwuch wagach. 


D 

Walki Chmielewskiego zrobiły nie- 
słychane wrażenie na publiczności. Na- 
wet walki Rana i zawodowców nie wy- 
glądają tak efektownie. 

Bajeczna forma fizyczna, kocia zwin- 
ność, świetna technika i piorunujący 
cios. oto cechy tego świetnego boksera. 
Nic dziwnego, iż każdy z jego przeciw- 
ników leżał na deskach. 

Mecz Chmielewskiego z Majchrzyc- 
kim, należał do najpiękniejszych, jakie 
rozegrano w Polsce, . 


+% 
Mistrzostwa, były detronizacją Po- 
znania. | 
Warszawa i Łódź eut po 3 ty- 
tuły mistrzowskie, Poznań i Śląsk po jed 


nym. W finale Warszawa miała 6 zawod 
ników, Łódź i Poznań po trzech, Śląsk 2, 
Pomorze i Lwów po, 2; 


k% 

Z zeszłorocznych mistrzów tylko 
trzech (Polus, Rudzki i Konarzewski) za 
chowało swe tytuły, dwaj (Rogalski i 
Karpiński) nie stanęli do walki, a trzej 
(Sipiński, Seweryniak i Wystrach) zosta 
li wyeliminowani. R 

4 


Mistrzostwa tegoroczne były 10-temi 

z rzędu. Na 80 rozegranych tytułów, Po- 

znań zdobył 33 tytuły (wszystkie War- 

ta), Śląsk 23 tytuły (w tem BKS. 10, Po- 

lic, KS. 6), Łódź 20 tytułów (w tem IKP. 

9, Union 5), Warszawa 4 tytuły (w tem 
3 w roku bieżącym). 
ts 


** 

Na wszystkich walkach widownia by 
ła wypełniona publicznością. Świadczy 
to o wielkiej popularności sportu bok- 
serskiego, 

Organizacja była bez zarzutu. Zawo« 
dy były doskonałą propagandą tego mę- 
skiego sportu. 


Na szercolciam świecie 


W międzynarodowych zawodach|znaczonych na dni 27 i 28 maja r. b. wyj szenie. 


konnych w Rzymie w dniach 29 bm. — 
6 maja, w których startować będą pola 
cy, kulminacyjnym punktem ma być 
konkurs o złoty puhar Mussoliniego. 
Puhar ten zdobyty został w dwuch 
poprzednich latach przez oficerów nie- 
mieckich. 
ss 
Czeska prasa donosi, że bokserskie 
spotkanie międzynarodowe Polska — 
Czechosłowacia wyznaczone zostało na 
dzień 29 czerwca b. r. w Gdyni. 
EJ 


Na międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych w Warszawie, wy- 


stąpić mają dwai znani zawodnicy cze- 
scy, Douda i dr. Drozda. 
% 


xi 

Po rozgrywkach eliminacyjnych Nie 
miecki Związek Tenisowy definitywnie 
zestawił skład niemieckiej reprezentacji 
tenisowej do puharu Davisa. 

Skład ten przedstawia się następu- 
jąco: Cramm, Neurńey, Gustaw Jae- 
necke i Fritz Kuhlmann. 

Niemiecki Związek Tenisowy po- 
wziął uchwałę, w myśl której 
pochodzenia niearyjskiego nie będą 
mogli brać udziału w żadnej reprezen- 
tacyjnej drużynie Niemiec, 


tysięczne rzesze widzów zebranych w 
Londynie na boisku Leicester. 

Gospodarze rozgrywali spotkanie o 
puhar z drużyną Sunderland. W pewnei 
chwili sędzia podyktował rzut karny 
przeciwko  Sunderlandowi z odległości 
przeszło 60 metrów. 

Egzekutorem rzutu był obrońca 
Black. Bramkarz zespołu przeciwnego, 
będąc przekonany, że piłka przechodzi 
ponad poprzeczką nie drgnął nawet, 
gdy zupełnie nieoczekiwanie skóra za- 
trzymała się w siatce. 


Szermiercze mistrzostwa 
Europy. 


Tegoroczne szermiercze- mistrzo* 
stwa Europy odbędą się w Budapeszcie 
w nast terminach: od 9 czerwca — flo- 
ret, od 10 czerwca — florety pań, od i2 
czerwca — szpada zespołowa, od 15 
czerwca — szpady indywidualne, od 16 
szerwza — szable drużynowe, od 15-gr 
czerwca — szable indywidualne. 


Przed narodowym bie- 
giem na przełaj 


Narodowy Bieg na przełaj, rozegra- 
ny zostanie w Warszawie dn. 3 maja, 
na trasie ok. 7 klm. wywołał w całym 
kraju ogromne zainteresowanie. Stu- 
procentowym faworytem biegu jest Ja- 
nusz Kusociński, który nadesłał już zgło 
Specjalnie silnie obsadza ten 
bieg Zw. Strzelecki, przyczem każdy 
okręg ma wystawić drużynę złożoną 
conajmniej z sześciu zawodników. Dru- 
żyny te ubiegać się będą o specjalną 
nagrodę ufundowaną przez komendę 
główną związku. Ogółem weźmie w 
dział kilkuset zawodników z całego kra 
ju. Kusociński natychmiast po biegu 
wyiedzie na zawody do Mediolanu — 
(7.V.) i Florencji (14.V) w towarzystwie 
delegata PZLA p. Szenajcha. Po drodze 


tenisiści| Kusociński zatrzyma sie w dn. 4.V we 


Wiedniu (od godz. 11.30—21.55), celem 
odbycia krótkiego treningu i wzięcia 
masażu, 


kę | i dy „ię n 
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Piękności birmańskie 


Im więcej ciężarów, tem kobieta jest 
piękniejsza. Z założenia tego wychodzą 
mieszkanki Birmy, które przedstawia na 
sze zdjęcie, Noszą one mosiężne upięk- 
szenia wagi 60 kg, wzbudzając tem zaz- 
drość swych mniej szczęśliwych roda- 


RETE OZI BZ EAA 


1988 


CXERŁTYI 221V 


Dzień ain wielkiego poety adik ego  Szeks 
ście rodzinnem, Stratford, niezwykle uro czyście, 


madzony przed domem, w którem poeta się urodził. 
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Ossendowski-- laureatem 
nagrody literackiel 


Towarzystwo Literatów i Dziennikarzy 


ira obchodzony był w jego mie | w Warszawie powo w rowe po 
a zdjęciu widzimy tłum, zgro- | siedzeniu doroczną 


Towarzy- 
sket 4. Osneńd ak w ike 
p. t. „LENIN“. Nagroda wynosi 2.000 zł. 


w ziż-lecie odałezzy 
Wiednia 


W R ZWRACA 2 pr „badaj cą w rob, 250- 
rocznicą PY ach 3 


Na Site naszem podajemy pejzaż z Wszystko, co poroskóło ze statku powie trznego „Akron” a największego sterow- | naszem zdjęciu zamek w Poat oł 
ca świata, mieści się na niniejszem rier by dog. to; części namiotu, amunicja i czę | giś należący do króla króla Jana II So- 
ści garderoby 


wybrzeża Ekwadoru. 


bieskiego, zwycięzcy z o Wiednia. 


Codzienna nowelka „Expressu“, 


SiGrszy pam. 


Niejeden młodzieniec nie mógłby áo- 
równać sprawnością na korcie tenniso- 
wym Wernerowi Wattne, który prze- 
cież liczył już sześćdziesiąt trzy lata. 
Werner Wattne grał w tennisa, brał 
udział w wyścigach motorówek, wiosło 
wał, pływał, a na deptaku modnego ką- 
pieliska, zwracał powszechną uwagę 
swoją elegancką sylwetką i elastycz- 
nym chodem, przystosowanym do ryt- 
mu, uzdrowiskowej orkiestry. Mimo 
swych sześćdziesięciu trzech lat czuł 
się zupełnie młodym i prowadził tryb 
życia, odpowiadający raczej dwudzie- 
stokilkuletnim młodzieńcom. 


Werner spędzał całe, prawie noce 
ra dancingu i pochłaniał niezliczone ilo- 
Ści cocttaili, rano, zaś, wstawał. wypo- 
częty i w eleganckiej piiamie zwracał 
uwagę całej plaży. Nie trzeba również 
dodawać, ' że przebierał się przynaj- 
mniej sześć razy; dzieńnie.: Towarzyst- 
wo dobierał sobie również odpowiednie 
Wiek mężczyzn nie odgrywał wielkiej 
roli. Starsi panowie byli nawet bardzo 
pożądani, za to kobiety musiały być 
bezwzględnie młode. 1 dziwna rzecz, 
Werner Wattne cieszył się wyiątko- 
wem powodzeniem wśród młodych ko- 
biet. Czuł się znacznie młodszy i zu- 
pełnie szczęśliwy, gdy z wielką. bom- 
bonierą w ręku udawał się na spotka- 
nie z dwudziestoletnią kobietką, 'albo 
gdy mógł do jei pokoju posłać bukiet 
kwiatów. 

Pewnego ranka podczas Śniadania 
na taras tarasie hotelowy hotelowym, : zauważył Wer- 


Konto to P.K. O. „Wydawnictwo Republika, Nr. 68.148 teega qóśminsteach: Lódź, Piotrkowska 49 


——- 


ner Wattne młodą pannę. Mogła mieć 
około dwudziestu dwuch lat, blondyn- 
ka, zachwycającej urody. Z apetytem 
właściwym młodości, chrupała białemi 
ząbkami candwiche. Tak to był jego 
typ. Młodość i zdrowie aż tryskały z 
niej. Miała oczy błękitne, jak morskie 
fale, nagie ramiona, opalone były na 
bronz. Zaintrygowała go ta mała. Mu- 
słiała niedawno przyjechać, ponieważ 
nie widział jei dotychczas. Ciekawe 
tylko czy była sama czy też w towa- 
rzystwie?.. Pod słowem towarzystwo, 
myślał Wattne, oczywiście młodych 
mężczyzn, którzyby asystowali uroczej 
nieznajomej. „Może jednak, zwyczajem 
dzisiejszej młodzieży, przyjechała sa- 
ma?“ myślał Wattne. Nieznajoma blon- 
dynka skończyła śniadanie i wstała od 
stołu. Wattne zauważył jeszcze, że 
miała niezwykle zgrabne i rasowe nogi. 


Skinieniem przywołał kelnera i za- 
pytał go kim jest nieznajoma?. Kelner 
nie wiedział i zkolei przywołał boya, 
boy poprosił portjera i portjer dopiero 
wyjaśnił, że nieznajoma nazywa się 
Maria Marens, mieszka sama i przyje- 
chała na czas nieegraniczony. Wattne 
pogwizduijąc, wbiegł na schody, wszedł 
do swego pokoju, przebrał się, włożył 
białe spodnie i błękitną, plażową na- 
rzutkę.ze złotemi guzikami. 


Nieznajoma siedziała na plaży i czy- 
tała list. Wattne przeszedł obok ` niej 
elastycznym ' krokiem, a jego monokl} 
połyskiwał, zdobywczo-w Ptomiemachi 
słońca. List 


w rękach  nieznajomej,! 


z 


worowedźił go w zły humor. „Napewno 
list od jakiegoś smarkacza* myślał 
Wattne. Od takiego, co to nigdy w ży- 
ciu nie zdrobił grosza, ale zato gra w 
golfa, pływa, zapuszcza małe wąsy i 
nosi amerykańskie okulary, tak jak jego 
pan syn z którym nie rozmawia od kil- 
ku tygodni. Dla własnego syna był 
Wattne mało wyrozumiały, Nie tolero- 
wał jego pomysłów i reform w prowa- 
dzeniu przedsiębiorstwa. On był sze- 
fem'i oicem, i on nailepiej wiedział co 
i jak trzeba. Naturalnie takie nieprze- 
jednane stanowisko, doprowadziło do 
częstych konfliktów. 


Nieznajoma nawet nie spojrzała na 
Wernera. — Gdyby nie ta sztywność 
dzisiejsza w kolanach, przypłynąłbym 
do niei od strony morza i zawarłbym 
znajomość... — myślał Wattne. 


- Podczas obiadu Wattne nie spusz- 
czał z niej wzroku. Nieznajoma nie od- 
wzajemniła się ani jednem spojrzeniem. 
Może jej posłać kwiaty do pokoju?... 
zastanawiał się Wattne. Wieczorem 
spotkała go niespodzianka. Portier po- 
wiedział mu, że nieznajoma pytała o 
niego. Po kolacji poszedł Wattne, jak 
zwykle na dancing. Nieznajoma zjawiła 
się również. Wyglądała uroczo w zwo- 
jach jasnego tiulu i w pięknym zawoju 
na głowie. Grano walca i panie miały 
prosić panów. Maria Marens ominęła 
wszystkie stoliki i podeszła wprost do 
niego. Tańczyli przez całą noc. Gdy 
pierwszemu skrzypkowi, wypadały iuż 
Skrzypce z rąk ze zmęczenia, wyszli z 
sali dancingoweji. Przed drzwiami po- 
koju Marji, Wattne ucałował przeciągłe 
iej dłoń. Tej nocy Wattne nie mógł za- 
snąć. Następnego ranka, długo i staran- 
nie ubiera ubierał się. Wyglądał młodziei o 


jakie dziesięć lat. Miłość pioba dA 
go tak dalece, że nawet zniknęły nie- 
które szpetne zmarszczki. — Przy ta- 
kiej kobiecie wygląda się znacznie mło- 
dziej — myślał Wattne. Gdybym ią 
mógł mieć zawsze przy sobie... A może 
zechciałaby wyjść za mnie za mąż. 
Mam przecież odpowiednią pozycję i 
mógłbym jej wiele zapewnić... Ciekaw 
jestem co też mój syn powiedziałby, 
gdybym mu przedstawił taką młodą 
macochę?. Chociaż?... właściwie nie 
powinno go to obchodzić. 

W południe spacerowali razem w 
parku i Wattne co chwila całował jej 
dłoń. W pewnej chwili zapytała Maria, 
czy byłby bardzo niezadowolony z te- 
go, gdyby ją miał stale przy sobie?... 
To nieoczekiwane pytanie zaskoczyło 
Wernera. Zamiast odpowiedzi podniósł 
do ust jej dłoń i czule spojrzał w jej 
oczy. Marja Marens zapłoniła się PZ 
uciekła. 

— Jaka szczera i jaka płochliwa.:: 
dumał Wattne. Prawdziwa młodość. 
Przez boczny: otwór koszyka zauważył 
ją Wattne znów. Werner wstał. Matia 
szła trzymając za rękę jego... Syna. W 
pewnej chwili zarzuciła mu ramiona ma 
szyję i powiedziała do swego towarzy- 
sza. 

dz Widzisz, mówiłam ci, że jest to 
najlepszy oiczulek, jakiego znam. Syn 
wyciągnął do niego rękę. Słowo „oi- 
czulek” zrobiło na nim niemiłe wraże- 
nie. Młoda para czule przytulona do 
siebie oddaliła się. Po raz pierwszy 
spędził Wattne wieczór na swoim bal- 
konie. Siedział sam. bez kołnierzyka w 
miękkich, domowych pantoilach i było 
mu bardzo wygodnie. Po raz pierwszy 
czuł, że przestał był młodym. 

Tłum. 
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